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Tajemnica czerwonych i niebieskich|inii działania
Ruch ukraiński na Wołyniu legalny i podziemny

i oHuctPcie

Kiedy, 10 ]af temu p. wojewoda 
enryk Józewski obejmował swe sta
wisko na Wołyniu, nikt się nie spo- 
a,ewał, że polityka jego da tak ob- 

i tak— negatywny plon.
Jedną z pierwszych czynności p. 
oiewody było stworzenie tzw. Wo 

k oskiego Ukraińskiego Objednania — 
halnej organizacji ukraińskie], ma- 
*1 bod swoimi skrzydłami zjedno- 

I cały lojalny ruch ukraiński i w 
celu awansował nawet „dla do- 

Pk SPraWy* p’ Stefana Skrypnyka z 
arka gminnego na posła i uczynił 

° nalwiększym autorytetem WUO. 
w i tymczasem p. Stefan Skrypnyk 

manifestacyjny udział w Rów- 
. j” w pogrzebie Horbaczewskiego 
goe8fego w bójce z policją wybitne- 
jj ‘fpiałacza nielegalnej organizacji 
h ra,ńskich Nacjonalistów, wsławlo- 
y z zamordowania ministra Pierac- 
Ce^° ’ Tadeusza Hołówki, pozostają- 
Oo Pod rozkazami Płka Tadeusza Ko- 
ok* f.Ca\ P- Skrypnyk przy każdej 
rjj interweniował u władz na 
^fCz aresztowanych za robotę wy- 
nic°t0Wą OUNowców. Gdyby nawet 
CV i?y’0 Innyc^ faktów stwierdzają- 
rn5 n*ebezpieczeristwo tzw. legalnej 
^2?’ ukraińskiej na Wołyniu, już sa

Historia 
pocc/lcrnzcr

th) Z Rosji sowieckiej nadcho- 
Wiadomości, że przygotowuje 

Oia ^aTn Sorączkowo nowy proces, 
na celu ostateczne zlikwi. 

tli toan*e resztek starej gwardii le. 
Stalin konsekwentnie 

z powierzchni dawnych to- 
— wszystkie silniejsze 

ytcidualności, które mogłyby 
fc. kurować z nim przede wszyst- 
ki ł Popularnością wśród szero- 

ch mas.
amy tu do czynienia z typo- 

W- nawrotem historii.
euinowcy obalili carat, trocki. 

tiąp^^tR kontrrewolucją i poko. 
na - oiółe armie, Stalin — posyła 

^■ierć trockistów.
j, lespełna ppłtora wieku temu 
no yczne zjawisko obserwowa
na / rancji. ŻyTandyści skazali 
Hu s^erć Ludwika Xl i i posłali 
ry °tynę najwybitniejszych „a- 
ty^^rntów“. Dantoniści i heber- 
Wol P°,stau)ili przed trybunały re- 
lei Uc^ine żyrondystów, by z ko- 
rozLarnym zginąć na szafocie z 

p Zu Robespierre*a.
ryczn°Stan^e z czasów histo- 
tnie:^ af°ryzm jednej z najwybi- 
Snia^jCtl ofiar terroru Ver- 
Włu ’ „Rewolucja pożera swe 
nie e dzieci**. Jest już widocz- 
t«egQ ?Weni tego procesu dziejo
wą ’ Ze owo „pożeranie** dokony- 
cię4c ? zawsze wówczas, gdy zwy. 
sie , rewolucjoniści zamieniają 

w dyktatorów.

ma działalność p. posła Skrypnyka 
musiałaby wzbudzić poważne zastrze 
żenią.

Czerwona i niebieska linia
Wiadomo jednak z wielu innych 

objawów, że sytuacja jest groźna i że

przeoczyć jej nie można. Nacjonalizm 
ukraiński nastawiony wrogo wobec 
Rosji czuje się zmuszony szukać opar 
cia o obce mocarstwo i szuka go 
wszędzie, tylko nie w Polsce, w któ
rej widzi „okupanta" zachodnich 
ziem ukraińskich. Rozumowanie zwo

lenników polityki p. wojewody Jó- 
zewskiego utrzymujące, że Wołyń nie 
jest znacjonalizowany jest co naj
mniej naiwne. Prawdą jest, że nacjo
nalistyczny "ich ukraiński nie ma na 
Wołyniu takiej siły z jaką występuje 
w Małopolsce wschodniej, ale jest też

dużo odeń niebezpieczniejszy dzięki 
temu, że działa na Wołyniu pod po
krywką legalnej organizacji WUO, 
objętej tzw. „czerwoną linią nacjona
listycznego ruchu ukraińskiego". Linia

(Dokończeni'’ na str. 2-ej).

Rozstawienie zawodników 

na mecz Warszawianka-Pogoń 
w dniu 26 maja r.b.
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„ Rozruchy w Wiedniu
„Żądamy cHleba...”

500 osób do obozu Koncentracyjnego
WIEDEŃ, 25.5. (tel. wl.) W 

dniach ostatnich wśród ubogich 
mieszkańców Wiednia powsta
ło wrzenie z powodu ograni
czeń, wprowadzonych do przy
działu żywności.

W niedziele na ulicach mia
sta gromadziły sie tłumy, wzno 
szące groźne okrzyki. Nazajutrz 
rozpoczęły się burzliwe demon 
stracje. Przybrały one tak groź 
ne rozmiary, że policja, nie mo
gąc opanować sytuacji, zwróci
ła sie do dowództwa z prośbą

o pomoc wojskową.
Wojsko wyległo na ulice i zaj 

muje je do tej chwili.
Przy pierwszej próbie likwi

dacji zajść aresztowano 180 
osób, które odesłano bezzwłocz 
nie do obozu koncentracyjnego.

ZURYCH, 25.5. (tel. wł.) We
dług opowiadań podróżnych, 
przybyłych tutaj z Wiednia, w 
stolicy naddunajskiej uformowa 
ły się wczoraj wielkie pochody 
manifestantów, które wznosząc 
okrzyki z żądaniami chleba, 

Me I skąd? 
Subwencje dla Kenleina

PRAGA, 25.5. Według infor
macji ze sfer, dobrze zwykle 
poinformowanych, henleinowcy 
otrzymali dotychczas na cele 
wyborcze 4 miliony koron (tj. 
ponad 750.000 zł) od samego 
tylko przemysłu niemieckiego 
w Czechosłowacji. Jakie kwoty 
wpłynęły do kasy wyborczej 
Henleina z Trzeciej Rzeszy — 
to naturalnie pozostaje na razie 
tajemnica.

Musiały to bvć iednak kwoty

bardzo znaczne, skoro niezależ 
nie od olbrzymiej propagandy, 
sekretariaty henleinowców pro 
ponowaly listownie wszystkim 
Niemcom, a nawet Czechom, 
majacym prawo głosu na po
graniczu, a przebywającym w 
innych miejscowościach — po
dróż do właściwego miejsca gło 
sowania, łącznie z całkowitym 
utrzymaniem i mieszkaniem na 
koszt partii.

Pod tym wzzględem nie różnią 
się czerwoni satrapi od swych bru
natnych i czarnych... konkuren
tów. Z chwilą bowiem, gdy hasła 
demokracji zostają zepchnięte, by 
uczynić miejsce wszechwładzy je
dnostki — totalizmowi — rządzić 

zaczynają z nieuchronną konse
kwencją metody totalistyczne: 
bezprawie, gwałt i terror.

Ze jednak historia się powta
rza — należy mieć nadzieję, iż 
analogie jej nie ograniczą się wy. 
łącznie do Sowietów. 

przechodziły przez ulice mia- cyjne przywróciły spokój, 
sta. Około 500 osób wysłano do

Wzmocnione oddziały poli- obozu koncentracyjnego.

„Krucjata” antyżydowska &
i co z niej wyniknie

W związku z uchwaleniem przez 
radę naczelną Ozonu deklaracji w 
sprawie żydowskiej — żydowskie ko
ło parlamentarne wydało enuncjację 
protestującą, w której m. in. zapowia
da „przeciwstawienie się ewentual
nym ustawowym próbom realizowa
nia poszczególnych punktów", oraz 
stwierdza, że „ludność żydowska w 
Polsce nie ugnie się przed bezpra
wiem, nie zrezygnuje ze swoich praw 
obywatelskich, zagwarantowanych za 
równo w konstytucji marcowej, Jak 
i obecnie obowiązującej... Nie da się 
zdegradować do roli helotów czy pa
riasów, lecz w oparciu o swe niespo
żyte, niezniszczalne siły— walczyć bę 
dzie niezłomnie o pełne równoupra
wnienie".

Niezależnie jednak od tej buńczucz
nej zapowiedzi, delegacja parlamen
tarnego koła żydowskiego — jak po- 
daje łódzka „Republika" — była we 
wtorek przyjęta przez premiera Skład 
kowskiego, który miał jej oświadczyć, 
że rząd stoi w sprawach narodowoś
ciowych na płaszczyźnie konstytucji.

Poza tym, oświadczył premier, że 
p. Paprocki wygłosił referat w spra
wie żydowskiej na posiedzeniu rady 

naczelne] OZN — nie w charakterze 
kierownika działu spraw narodowoś
ciowych w Prezydium Ratjy Mini
strów, lecz wyłącznie jako osoba pry- 
watna.

Powyższa wiadomość wywołała W 
kołach politycznych i parlamentar
nych liczne komentarze. Stawia bo
wiem całą tak szumnie 1 od dawna 
zapowiadaną „krucjatę" antyżydow
ską Ozonu na płaszczyźnie „poboż
nych życzeń" jednej z grup politycz
nych, przekreślając co najmniej „pół- 
urzędowy" charakter tej deklaracji, 
jaki gwałtownie usiłowała jej nadać 
prasa ozonowa.

P. Peche odchodzi
P. Daiwański przychodzi
PAT potwierdza podaną przez nas 

w swoim czasie wiadomość o ustąpie
niu z dniem 1 czerwca rb. dyrektora 
departamentu górniczo-hutniczego w 
ministerstwie przemysłu I handlu p. 
Czesława Pechego, którego miejsce 
zajmie inż. Stefan Dazwański, dotych
czasowy dyrektor państw, fabryki ole 
jów mineralnych „Polmin".
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Następnie zabrał głos biskup Heylen 
prezes Komitetu Międzynarodowych 
Kongresów Eucharystycznych, po 
czym wspaniałe przemówienie, trwa
jące około godziny i wygłoszone w ję 
zykach węgierskim i francuskim wypo 
wiedział kardynał legat papieski Fa
celii. Kardynał legat podkreślił ogrom 
ne znaczenie Kongresu w dzisiejszych 
czasach, kiedy błędy ideologiczne i 
walki wśród szczęku oręża coraz bar
dziej nie tylko rozlegają się w świę
cie, ale grożą dalszymi powikłaniami

„frontu patriotycznego" czy też żydzi; 
masowo aresztuje się także mieszczan, 
drobną burżuazlę austriacką, która na 
raziła się przeważnie drobnostkami 
nowemu reżimowi.

WIEDEŃ, 27.5. Ostatnio aresztowa
no w Austrii bardzo wielu b. urzędni
ków, robotników oraz osób wolnych 
zawodów. M. in. zostali aresztowani 
mjr Wiinsch, szef policji w Celowcu, 
Józef Strencker, prezes związku ka
tolickich robotników, Jan Zach, b. bur 
mistrz i funkcjonariusz „frontu ojczyź
nianego".

Więzienia austriackie są tak prze
pełnione, że na ośmiu pryczach, nor
malnie, systemem piętrowym zbudo
wanych w celach więzleii austriackich 
jest pomieszczonych obecnie po 30-40 
więźniów, którzy są pozbawieni wszei 
klej opieki i pomocy. Nie wolno do
starczać im nawet bielizny.

Więzieni są tylko lewicowcy, wzgl. 
dawni członkowie lub zwolennicy

Wykwintne 
czapki sportowe

nemu insp. armii gen. Syro- 
vy‘emu.

Oznacza to skoncentrowanie 
władzy wojskowej w jednym 
ręku co komentowane jest jako 
zdecydowana wola Czechosło
wacji bronienia swej niepodle
głości.

Zegarki męskie, damskie 
wyregulowane od zł 30 z gwarancją 
iAN ZEGRZE W-wa, Nowy Świat 30

v orzerwacb koncert 
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Przepełnione więzienia
Nowe aresztowania w Austrii

a nawet katastrofą światową. Kongres 
Eucharystyczny, który się odbywa w 
stolicy Węgier, jest dowodem, te tyl
ko w Kościele katolickim, w którym 
zachowało się prawdziwe chrześcijań
stwo, jest prawdziwa miłość, praw
dziwy pokój. Zadaniem katolików i 
Kongresu Eucharystycznego jest przy
pomnieć światu zasady Boże, a zara
zem wprowadzić Chrystusa do życia 
prywatnego, społecznego i międzyna
rodowego.

Niessmowty eksperyment 
w

BUDAPESZT, 25.5 Budapeszt i ca- 
łe Węgry przeżywają w tych dniach 
niezwykle podniosłe chwile. W mu
nch stolicy Węgier nastąpiło w śro
dę otwarcie międzynarodowego Kon
gresu Eucharystycznego. Po raz 
pierwszy dziś po wielu dniach desz
czu i niepogody zajaśniało słońce, u- 
kazując przybywającym z zagranicy 
uczestnikom kongresu całe piękno Bu 
dapesztu i wspaniałą dekorację mia
sta na uroczystości.

Otwarcie kongresu poprzedziły z ra 
na nabożeństwa inauguracyjne w ba
zylice św. Stefana i w kościołach ob
rządku wschodniego oraz nabożeń
stwa ekspiacyjne za występki świata 
w kościele uniwersyteckim. O godz. 
10 rano w sali Reduty odbył się hołd 
przedstawicieli literatury i świata kul 
turalnego przed NSakramentem. Prze 
mawiał m. in. prymas Hiszpanii kar
dynał Goma y Tomas, redaktor „Os- 
servatore Romano", hr. Dalia Torre, 
biskup chiński Yu-Pin i inni. Na ze
braniu był obecny m. in. JE kardynał 
prymas Hlond i wielu biskupów pol
skich.

O godz. 4 i pół po poł. na Placu Bo 
haterów, gdzie zbudowano na olbrzy
mim podwyższeniu ołtarz i trybuny, 
nastąpiło solenne otwarcie kongresu. 
Na uroczystość tę przybył regent 
Horthy z małżonką, rząd in corporę, 
parlament, wojsko, dyplomacja, uni
wersytety, dalej organizacje społecz
ne, robotnicze oraz z górą 130.000 
przybyłych uczestników. Legat papie, 
ski kardynał Pacelll został wprowa
dzony przy dźwiękach fanfar i okrzy 
ków. Poprzedzało go około 2000 du
chowieństwa, biskupów oraz 10-ciu 
kardynałów, wśród których postępo
wali IIEE kardynałowie Kakowski i 
Hlond,

Po odczytaniu bulli papieskiej pry
mas Węgier, kardynał Seredi, wygło 
sił przemówienie powitalne, w któ
rym w serdecznych słowach zwracał 
się zwłaszcza do przybyłych z zagra 
nicy dostojników Kościoła i świeckich 
katolików, podkreślając, że stolica 
Węgier nigdy nie święciła tak wiel
kiej i wspaniałe] uroczystości w swo 
ich murach. Przygotowywały się do 
niej całe Węgry w przeciągu całego 
roku. Życzył następnie prymas Wę
gier aby z Chrystusem Eucharystycz
nym popłynęła na świat miłość brat
nia, tak dzisiaj poniewierana, aby 
zatryumfowało prawo Boże w stosun 
kach pomiędzy poszczególnymi ludź
mi i całymi narodami.

Po prźemówienlu kardynała Seredie 
go wielką mowę powitalną wygłosił 
minister oświaty Węgier, Homan. W 
przemówieniu swym wspomniał on, że 
uroczystość Kongresu przypada aku
rat w tysiącznym roku królestwa wę
gierskiego, rocznicy tej daty, w któ
rej papież nadesłał koronę św. Stefa
na. Jest ona symbolem wielkości Wę
gier.

Tajemno czerwonych i niebieskich 
linii działania 

(Dokończenie ze str. 1-ej)

Głos ekonomisty
W czasopiśmie „Spólnota" ukazał 

się wywiad z prof. F. Młynarskim, 
znanym ekonomistą i byłym wicepre
zesem Banku Polskiego. Prof. Mły
narski jest autorem książki pt „Pro- 
porcjonalizm ekonomiczny", która u- 
kazała się przed paru miesiącami na 
pólkach księgarskich i wzbudziła wiel 
kie zainteresowanie.

Jedyny polski fakir
WINCENTY LONCZYNSKI

45 minut pod ziemią 1
Bez dostępu powietrza l 

Ponadto
godz. 1 w południe, 6,15 po południu 

i 9,15 wieczorem
6 TORROS 6 

Ludzie czy lalki?
DUO HEINRICH 

tańce salonowe akrobatyczne 
Wejście do ogrodu 25 gr, młodzież i 

szeregowcy 15 gr. „

aby poparł wysiłki zachodnich 
demokracji Ulegając tej presji, 
Roosevelt poczynił odpowied
nie kroki w Paryżu i Londynie.

Według wiadomości z Włoch 
hr. Ciano oświadczył wczoraj 
ambasadorowi angielskiemu w 
Rzymie, że Mussolini przywią
zuje największą wagę do akcji 
pokojowej i nie wątpi w jej 
powodzenie. (A.)

PARYŻ, 25.5. Horyzont mię
dzynarodowy, który wydawał 
się wczoraj nieco rozjaśniony 
zachmurzył sie dziś ponownie 
i to znacznie, skutkiem alarmi
stycznych telegramów z Berli
na. ,

Okazuje się, że to armia czes 
kosłowacka nie przestaje pro
wokować Niemiec. Samoloty 
czeskie latają nad terytorium 
niemieckim i fotografują punk
ty strategiczne, a władze czes
kie szykanują ludność sudecką 
i mają czelność fortyfikowac 
granice przylegające do Nie
miec.

Protesty, zawierające liczne 
żądania, między innymi — wy
cofania wojsk czeskich z rejonu 
sudeckiego — zostały wręczo
ne rządowi praskiemu przez 
posła niemieckiego. Czy pro
test ten posiada modny dzisiaj 
charakter ultimatum — niewia
domo.

O powadze położenia najle
piej świadczą gorączkowe i nie 
ustanne narady dyplomatyczne 
w Paryżu i Londynie. W Pary
żu rozeszła sie dziś sensacyjna 
wiadomość o długiej konferen
cji, jaką odbył min. Bonnet z 
ambasadorem amerykańskim 
Bulfltfem.

Okazuje się, że Ameryka go
towa jest przyłączyć się do 
akcji dyplomatycznej Francji i 
Anglii na rzecz pokoju. Opinia 
amerykańska jest co raz bar
dziej wrogo nastrojona nrzeciw 
Niemcom i wywiera silny na
cisk na prezydenta Roosevelt'a

PRAGA, 25.5. Koła zbliżone 
do rządu utrzymują, że w najbliż 
szych dniach należy oczekiwać 
zmiany na stanowisku ministra 
obrony narodowej. Mianowicie 
minister parlamentarny Mach
nik ma ustąpić miejsca general-

HOLLYWOOD
H O t A 2 9

czerwona oznacza pozornie lojalnie 
działający ruch ukraiński.

Ale poza linią czerwoną łstnieje 
jeszcze linią niebieska, która oznacza 
podziemny czyli „podpolny" ruch na
cjonalistów.

Centrala za granica
Sztab niebieskiego frontu znajduje 

się poza granicą państwa, a na jego 
czele stoi płk Konowalec, reprezentu
jący władzę najwyższa. Jego bezpo
średnim organem działania jest biuro 
propagandowo-wywiadowcze, kiero
wane przez znanego bojowca ukraiń
skiego, Jarego. Biuro to przez kilka 
lat miało swą siedzibę w Berlinie, na
stępnie przeniosło się do Monachium, 
gdzie również od wielu lat ma swoją 
główną kwaterę Konowalec.

Dalsze ogniwa łańcucha organiza
cyjnego OUN, zależne już bezpośred
nio od Jarego znajdują się w krajn. 
Są to: centralna egzekutywa krajowa 
OUN, egzekutywy okręgowe, „prowi 
dy“ powiatowe i komórki najniższe

ŻÓŁTA FLAGA
(k 21 

tzw. piątki rozsiane po wsiach i w'3' 
steczkach.

Jeżeli chodzi o WUO to nastawĄ 
nie jego jest pozornie ugodowe, ^3 
daniem naczelnym organizacji było 
prezentowanie woli całe] iudnoś 
ukraińskie] na Wołyniu i realizo'"’3' 
nie je] na zasadach lojalne] współP*-3' 
cy z rządem polskim.

Pod komenda Konowalca
Myśl ta rzucona w nieprzygotoY3' 

ny psychicznie do tego rodzaju «•**' 
perymentów lud rusiński dała zup®*' 
nie niespodziewane owoce. WUO, i®' 
żeli nie w całości to przynajmoi® 
przez swoje agendy podporządkować3 
się nielegalnej robocie ukraiński31' 
Prawie każda „Ridna Chata" czy cl,a 
ta „proswity" stała się pokrywka 
roboty OUN. 1 nie tylko WUO po®1’ 
na tę robotę, bo zaangażował sie * 
niej także i „Sojuz Ukrainek" i ukf3' 
ińskie organizacje młodzieżowe.

Stwierdziły to ponad wszelką wa' 
pliwość wielkie procesy karne, w. k*. 
rych na ławie oskarżonych zasiek 
działacze OUN w Równym, Łuck3, 
Kowlu, Dubnie, Włodzimierzu j*”' 
WUO stało się powolnym narzędzie*’’ 
niebieskie] linii działania ukraiński®* 
go.

W tym stanie rzeczy okazało 5,.e” 
że ruchem ukraińskim na Woły**’ , 
kieruje nie p. wojewoda Józews** 
lecz nieuchwytna, tajemnicza orZ3” 
zacja pułkownika Konowalca.

Przed niedawnym czasem skonfb*. 
wano w Łucku w „RidneJ. chacie", •*’ 
rej progi tak często i chętnie przek* 
czai p. wojewoda Józewski kilkaO3 
cie tysięcy ulotek, które sąd zakwa*' 
tikowa! lako podburzające ludn®’ 
przeciwko władzom Polski. Ulotki 
wydało towarzystwo im. Piotra 
hyły, na którego czele stoi p. Mi®11 
Cbanenko, wysoki urzędnik i ra^. 
wojewódzki w Lucka były zaufa” 
atamana.„Skoropadzkiego.

A więc linia niebieska opas3, 
swym pierścieniem nawet urzęd” 
ków województwa — Ukraińców.

Zadziuraiaev synchrony
Jest rzeczą niezwykle zastana*’* 

Jącą fakt, iż agresywność WUO *’z 
sta zawsze równocześnie ze wzf ( 
stem ekspansywności niemieckiej* 
tak p. poseł Skrypnyk opanował c3 
wicie WUO, mnie) więcej od 
przyjścia kanclerza Hitlera do ahs 
lutne] władzy.

Przed bardzo niedawnym er’5® 
legalne organizacje ukraińskie wy®’ 
piły z uchwałami bardzo agresy*’”^ 
mi w stosunku do Polski. Akcja 
przedziwnie I nie bez przyczyny 
no zbiegła się z agresywnymi wy® 
pieniami Niemców sudeckich w 
chosłowacjl. Wiadomo, że cen*f'*|/ 
sztabu płka Konowalca i Jarego ż°* 
duje się w Monachium. „

Taki oto plon pozostawiły po L, 
bie 10-letnie rządy p. wojewody Jj 
zewskiego. Zamiast ułożenia lol3'”^ 
współpracy polsko - ukraińskie! 
linie czerwone I niebieskie.

Nareszcie po 10 latach rząd 
dowal się przerwać te ponura 
medię. Ale ileż czasu i wysiłku 'r^_ 
ba będzie włożyć w to, ażeby 
stować raz na zawsze pokrec 
ścieżki wołyńskie] polityki.

Czediosłoisata fcroni niepodległości 
Gen. Syrovy — ministrem obrony narodowej 

(Telefonem od własne go korespondenta).

<iN0 ^uiawsKi as—- I WIY p, 5,15 ,15 gis

HURAGAN
# roli głównej: Doroty Lamour. 
C, Aubrey Smith i Raymond Massey 

C 5enatorsltaIrmftjooez* 4.6. 8. >

Kasze ceny: 75 gr. i 1 zł.
SZCZĘŚLIWA
TRZYNASTKA 

i Grossówną ' Sielańskim 
<k 11)

Pogoda
Dżiś w dalszyir -Tągu pogoda o du

żym na ogół zachmurzeniu. Miejscami 
przelotne de~ :ze.

Temperatura w ciągu dnia około 15 
st Umiarkowane wiatry zmienne.

POCIECHACH”
w czwartek dnia 26 maja rb. 

o godz. 6 popoł.

W*111!,.-' J'" I—

130.000 KatoliKów na Kongresie 
manifestuje w imię pokoju w chrześcijaństwie 

Wielki dzień. Węgier i Bukaresztu

Włochy popierają Anglie w spraw e czeskiej

Ameryka zdecydowana jest 
bronić pokoju

CASINO
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tfc
Ferdynand Goetel 

fa& Łijsta
To nie blaga, ani granda, 
jeno prawda oczywista, 
że się z Goetla Ferdy nanda 
zrobił, panie, dziś — faszysta!

PRACOWAĆ
ZARABIAĆ
OSZCZĘDZAĆ!

Oto trzy konieczne warunki spokojnego
Ducem polskie serca wzrusza
i zagrzewa i podnieca...
Czarny krawat, czar rrrrna dusza — 
eja, eja, giovinezza!

Domownicy — zatroskani,
a sąsiadki szepczą so bie:
„Moja pani, moja pani — 
co się to z człowieka robi!?...*4

Jak „Kos na Pamirze44 śpiewał, 
cieszył się w narodzie chwała, 
w PAL'u sobie smacz nie ziewał 
i „Z d n i a n a d z i e ń“ — tył pomału.

I czy źle ci, mój Goe telu, — 
literacie, muz amanc ie — 
było drzemać w tym fotelu, 
lub... film z Sirka kręcić w „Pańcie44?

Polityka — twór zdra dziecki — 
Czyś w „Porannym44 miał jej mało? 
Goetel — „wy nie ba dźcie dzieckiem44 
„wv się leczcie z te go szału’.44

jutr cl

3 miliony obywateli powierza PKO swoje 
kapitały. Ogólny stan wkładów wynosi 
1 miliard i 49 milionów złotych. 
Ilość książeczek oszczędnościowych prze
kracza 3 miliony.

PKO stoi na niewzruszonych zasadach: 
PEWNOŚĆ - ZAUFANIE

KAŻDY URZĄD POCZTOWY JEST ZBIORNICĄ PKO

w pragnieniach

PIOTR M0RAWSK*

i tak

BURGOS, 25.5. Donoszą tu z Soiil, 
że stowarzyszenie sefardystów (po
tomkowie żydów hiszpańskich, zmu
szonych przez Izabelę I do opuszcze
nia Hiszpanii w XIV wieku), zamiesz
kałych w Sofii, w Bułgarii, na zebra
niu odbytym w Sofii postanowiło zgło 
sić akces ideowy do ruchu narodowe-

w pamięci mej 
laty wypowie-

Wysłanie w najbliższych dniach ko 
misji uważane jest za posunięcie, któ 
re będzie w stanie zapobiec zajściom.

Ze strony niemieckiej wysunięto ce 
lowość wysłania komisji złożonej z 
ekspertów tylko brytyjskich, bez roz 
szerzania jej składu na inne państwa. 
Jeżeli rząd czechosłowacki propozy
cję tę zaakceptuje, spodziewać się na 
leży, że za dwa lub trzy dni komisja 
uda się do Czechosłowacji i po for
malnej wizycie w Pradze rozpocznie 
swoją obserwację na obszarach, za
mieszkałych przez Niemców sudec
kich.

go hiszpańskiego, o czym zawiadomił 
zarząd stowarzyszenia przedstawicie
la rządu gen. Franco ministra Miranda 
rezydującego w Sofii.

W lokalu stowarzyszenia został zo- 
wieszony portret gen. Franco przy o- 
krzykach na cześć jego i Hiszpanii.

Nie
Wi-
Tam

(wilk). Jakoś tak się złożyło, że 
gdy już wszyscy dookoła wypowie, 
dzieli się o zeszłotygodniowych u- 
chwałach rady naczelnej Ozonu, za. 
szczytu tego musiał sobie odmówić, 
Wasz skromny — mili Państwo — roz 
mówca. Zaszczytu i przyjemności. 
Bo co tu dużo mówić? Zaszczyt za
szczytem, ale grunt w tych smutnych 
czasach, to — przyjemność. Studium 
zaś uchwał ozonowych z soboty 21 
bm. było dla mnie przynajmniej, przy 
Stanią radości i uciechy.

Dlaczego? — spytacie zapewne. A- 
leż to takie proste.

Za dawnych, dawnych lat nieodża-

Gdy Franco zwycięża...
Sefardyści spieszą z akcesem

w o wiele obszerniejszej formie 
na str. 2-ej numeru „Nowej 
Rzeczpospolitej44.

Autoreklama czasem bywa 
skuteczna. Częstokroć jest po
trzebna. Ale zawsze powinna 
się opierać przede wszystkim i 
wyłącznie na prawdzie.

Dyskontowanie cudzych in
formacji na swoje konto — nie 
należy do najlepszych obycza
jów dziennikarskich.

LONDYN, 25.5. Korespondent PAT 
dowiaduje się, że dwukrotne rozmo
wy ambasadora niemieckiego w Lon
dynie von Dircksena z lordem Hali- 
faxem, jakie przeprowadzone były 
wczoraj dotyczyły planu wysła
nia do obszaru sudeckiego komisji ob 
serwatorów, którzy by na miejscu 
mieli baczne oko na wszystko, co się 
dzieje.

Rząd brytyjski uważa wystanie ta
kiej komisji za celowe, a rząd nie
miecki również się z tą myślą nosi 
ponieważ wybory, jakie odbyły się w 
ubiegła niedzielę, dotyczyły tylko 5 
proc, wyborców na obszarze sudec
kim. przeważna część zaś wyborców 
składać będzie swoje głosy dopiero 
w nadchodzącą niedzielę oraz 12 
czerwca.

Kto dziś w Polsce jest faszysta? 
chyba jakiś extra wa riat! — 
Albo- Kaden, (oczywista, 
by _ wziąć partii se kretariat).

I skąd ta koszula czarna? 
Czy to twoje przekonanie? 
czy po prostu... forsa marna 
żeby wydać mniej — na pranie?

GRYF

łowane] bujnej młodości, raz po raz 
miało się do czynienia z obwieszczę, 
niem różnych deklaracji, które okre
ślały światopoglądy i dążenia grup 
politycznych organizowanych wśród 
społeczeństwa. Grupy takie nazywa, 
no podówczas stronnictwami, albo po 
prostu partiami. Było tego co nie 
miara. Jedne partie powstawały, mno 
żyły się, rosły. Inne, tak sobie, z dnia 
na dzień, wegetowały. Były i takie co 
powolutku tępiały, aby niespodzianie 
znów trysnąć siłą i rozmachem. Naj. 
szczególniejsze było to, że wszystkie 
owe partie 1 frakcje wzajem sobie 
wciąż wymyślały i wygrażały. Trze
ba było jakichś momentów szczegół, 
nie wielkich i wstrząsających, aby 
waśń z nagła ustawała. Wszyscy się 
wtedy brali w kupę, robili wspólny 
front, odpierali kiepską aurę, jaka 
nad całością zawisła, a gdy zło mi. 
jało, znowu się rozchodzili i po daw
nemu, za czuby brali.

Razu pewnego kiedy za czasów o- 
we] ślicznej a nieprzepłakanej młodo, 
ści mojej, zniecierpliwiony ustawicz
nymi swaraml, zacząłem wymyślać 
demokracji za to, że zamiast konsoli, 
dacji i pokoju, rozbudza fermenty, 
kłóci i rozdwaja, starzec pewien, mę
drzec wielki, dziś już dawno w proch 
ziemski obrócony, usłyszawszy przy, 
padkiem łajanie moje, zwrócił się ku 

; mnie, w oczy spojrzał łagodnie 
oto jął prawić:

— Nie unoś się młodzieńcze, 
pożądaj konsolidacji i pokoju, 
dzisz ten tam cmentarz opodal, 
wieczna panuje konsolidacja 1 pokój. 
Ludzie żywi pragną i dążą, a więc 
walczą.

— Lecz po co demokracja faworyzu 
ie pow«tawan:e grup, stronnictw, par-

y skutecznie nerwy serce kobiece, idealne miejsce wypoczynku 
hf, Zniżki kolejowe 660/0 do 17 VI b. r, L. P. T. (Ł 44)

®łSc*ów, tei. 2. Zakład lecznltzy Warszawa tal. 10-08-10

Autoreklama
na cudzy rachunek

Z obyczajów prasowych „Dziennika Ludowego”

Sensacyjny pro.ekt angielski
Konfsia obserwatorów w Sudetach

ty] 1 frakcyj? Przecież z tego rodzi 
się chaos.

— Mylisz się młodzieńcze. Tłum, 
sam przez się, jest bezmyślny i bez. 
radny i bezbronny. Dopiero demokra 
cja poprzez te tam swoje grupy i frak 
cje, wnosi w tłum wątki organizacyj_ 
ne i przeobraża go w społeczeństwo 
świadome celów i środków. I ty 
młodzieńcze przekonasz się kiedyś o 
tym i będziesz błogosławił demokra
cji, jak dziś miłujesz 
swych — wolność.

Zmartwychwstały 
słowa mędrca przed 
dziane, kiedy w sobotę ubiegłą zanu
rzyłem się w odczytywanie wspom
nianych na wstępie uchwał rady na. 
czelnej Ozonu. Ależ to wierutny pro
gram, jakim narodziny swe obwiesz
czały ongiś nowo powstające, lub 
przeobrażające się stronnictwa. A 
przecież partie i partyjnictwo zostało 
od lat wyklęte w naszym życiu publi. 
cznym. A przecież tych kilka partyj 
pozostałych z dawnych czasów pod 
czuła opieką administracji ledwie zi
pie. A tu nagle nowa partia występu 
je z własnym bogatym programem. 
Dowodzi, że minister Kwiatkowski ze 
swymi inwestycjami to liczykrupa, o. 
świata to humbug w porównaniu z 
tym, co teraz nastąpi, no a żydzi w 
ogóle... nie ma gadania!

Roztkiwliło się serce moje. Łza 
dawno niewypłakana, łza samotna 
wydobyła się z utajonego zakamarka, 
powoluteńko stoczyła się w dół i u. 
kryła w wąsie sumiastym. Nowa 
partia. Proszę, nowa partia.

Skonsoliduje się nareszcie skłócony 
ze sobą tłum pomajowy, zrosną z po. 
wrotem członki poćwiartowane i no
wa partia, pospołu z innymi dawny
mi partiami — prawda — zakasa rę. 
kawy i weźmie się do porządkowania. 
Pospołu 5 innymi partiami. Prawda. 
Bo jakżeby inaczej. Prawda?

Bo to, proszę Państwa, deklaracja 
lutowa p. Adama Koca, to była dopie. 
ro metryka ślubu.

Ale majowa rezolucja rady naczel. 
nej Ozonu, gruntownie donoszona, to 

I już metryka chrztu.
I Noworodek prawowitego łoża.

5ł>*ółdyby n’e -Dzienn’h Ludowy" 
hi, ec.zeń«two polskie może w ogóle 
kąc>.W,edział°by o przyjezdzie dele- 
ciei; "^wybitniejszych przedstawi- 

Słowaczyzny".
Wy.. dvby nie ..Dziennik Ludo- 
kró+i?’ Dech jednak chce. że 
teHiat yzrtl’anka. która na ten 

ukazała sie w poniedział 
numerze „Dziennika Lu 

tJ*o‘_w niedziele tj. 24 
wcześnie) Dodana hvła

s Jak już donosiliśmy, w War- 
12awie bawią obecnie dwie de- 
o^acje słowackie: oficjalna — 
junackiego Oddziału Czecho- 

^Wackiej Rady Narodowej i 
p°2ycyjna — partii autonomi- 

słowackich ks. Hlinki.
I.T ^n temat pisze „Dziennik 
uudowy“;
I ."Wydawałoby się, że polskie MSZ 
0 ln"e oficjalne czynniki witać będą 

®8ację oficjalną.
yniczasem stało sie wręcz odwrot

Pr^T. a 2a n|m cafa prasa Ozonowa 
ja*®m’lczała przyjazd oficjalnej dele- 
le .* ze Słowaczyzny, natomiast wie 
L,.c,ePłych słów poświęciła delegacji 

"kowców™
ty. Ie. idziemy dociekać dlaczego 

s*e stało. Na to pytanie odpowie- 
eś winno przede wszystkim MSZ.

dfcltW ierdzamy tymczasem jedno. Po 
^•howanie zagranicznej partii opo- 
ąwCy.’ne!> Przy iednoczesnym „nie za 
stważaniu“ delegacji oficjalnej pari- 

°wej _ ma swoją bardzo wyraż- 
Wrnowę".

ty ak do tej pory wszystko jest 
ty^.borządku. Teza — słuszna, 
tia|ęOski — również. Dalej jed-

UeKlaracja lutowa to tylB 3... metryka ślubu

Metryka chrztu OZN
poiłstu/fi na raOL/e naczelnej Ozonu

ul. Chmiein* 41
róg Marszałkowskie 

stylowe i nowoczesne 
własnego w robi
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/WoM/e/ ptsmu sowieckie

Działalność BGX w r. 1937

SUDORVNE

■Zcszczków -

ZMYWACZ 
MLECZKO 
KREM 
PUDER

Ogólna poprawa gospodarcza, któ
ra zaznaczyła się w roku 1937 odbiła 
się również na działalności BGK.

Rok 1937 był rokiem dalszego po
ważnego rozwoju operacji banku. Su
ma obrotów wzrosła w porównaniu 
z rokiem 1936 o 6 miliardów zł do 
39 miliardów, suma bilansowa zaś do 
2,6 miliarda zł. Wzrost ten był na
stępstwem wysokiego dopływu środ
ków obrotowych, obejmującego wszel 
kiego rodzaju wkłady, a częściowo 
rachunki banków i dział emisyjny. 
Dzięki temu spłacił bank prawie cał- 
kowicie swoje zadłużenie z tytułu re-

W drugiej dekadzie maja zapas zło
ta w Banku Polskim powiększył się o 
0,4 miln. zł do 440,2 miln. zł, stan pie
niędzy zagranicznych i dewiz wzrósł 
o 1,7 miln. zł do 18,8 miln. zł.

Suma wykorzystanych kredytów 
zmniejszyła się o 29,6 miln. zł do 667,4 
miln. zł przy czym: portfel wekslowy 
obniżył się o 13,4 miln. zł do 606,3 

łącznie na źródłach sowieckich.
W każdym bądź razie nawet z tak 

spokojnych i ostrożnych słów wyni
ka, że położenie gospodarcze Rosji 
Sowieckiej jest bardzo złe.

niemieckich. Samochody ciężaro
we i ciągniki mają być od razu 
produkowane w kraju, samocho
dy zaś osobowe mają być na razie 
tylko montowane.

Dnia 21 maja rb. odbyła się w Zw. 
Izb Rzemieślniczych całodzienna kon
ferencja dyrektorów wszystkich izb 
rzemieślniczych.

Na konferencji obszernie omówiono 
działalność Centrali Handlowej Rze
miosła i program jej prac na przy
szłość, stwierdzając jednocześnie roz
wój CHR. i wypowiadając się za po
większeniem kapitału zakładowego tej 
instytucji.

Następnie omówiono sprawę rozpro 
wadzania kredytów, przeznaczonych 
na popieranie przemysłu domowego i 
chałupnictwa, przy czym wyrażono 
pogląd, żeby w sprawach tych nawią
zać ścisłą współpracę z samorządem 
rolniczym.

Przedyskutowano następnie sprawę 
warunków umów o naukę rzemiosła w 
zakładach przemysłowych.

Obszerną dyskusję wywołała spra
wa zmiany stosunku liczbowego ucz
niów w zakładach rzemieślniczych, 
przy czym wyrażono pogląd, że refor
ma odnośnych przepisów w tej materii 
z uwagi na odczuwający się coraz bar 
dziej brak sił wykwalifikowanych w 
poszczególnych zawodach jest sprawą 
nie cierpiącą zwłoki.

W szczególności, przyjmując zasa
dę proporcjonalności ilości uczniów do 
zatrudnionychczeladników, wypowie- dyskonta i kredytu lombardowego, po 

większając jednocześnie pogotowie 
kasowe i aktywa pierwszej płynności. 

Jednocześnie rozszerzył bank dzia
łalność kredytową w zakresie kredy
tu krótko- i długoterminowego wpro
wadzając kilka nowych form finanso
wania, a poza tym rozpoczął udziela, 
nie pożyczek średnioterminowych, 
przeznaczonych głównie na potrzeby 
inwestycyjne średniego przemysłu.

W roku sprawozdawczym zakoń
czono również ostatecznie akcję od
dłużeniową samorządów i rolnictwa.

ko 89,4 proc., maszynowy — 88 proc., 
lekki — 93,1 proc. Spadku zaś do
znały przemysły drzewny oraz ba
wełniany. „Izwiestia" podkreślają, że 
w r. 1938 fabrykacja wyrobów goto
wych nie jest wystarczająco zaopa
trywana w surowce.

Wstrzymanie eksportu zboża rząd 
sowiecki uzasadnia twierdzeniem, że 
ludność nie może, jak za czasów car
skich, cierpieć głodu. Wyznaczona 
przez Stalina roczna produkcja zboża 
w wysokości 78 mid. pudów jednak 
dotychczas nie została osiągnięta. O- 
kazuje się zatem, że gospodarka rol
nicza nie dopisuje.

Czasopismo „Rolnictwo Socjalisty
czne" wytyka „poważne błędy", zwła 
szcza w zasiewach. „Izwiestla" napa
dają na stacje maszynowo - traktoro
we, nie dostarczające „kołchozom" 
potrzebnych -maszyn. Traktowanie 
chłopów w kołchozach pozostawia 
wiele do życzenia. Urzędnicy nie wy
płacają im całego wynagrodzenia, u- 
żywając dochodów na cele admlnistra 
cyjne. Lepiej przedstawia się hodowla 
bydła, która przed wprowadzeniem 
„kołchozów" spadła do zera z powo
du dokonanego przez chłopów maso
wego uboju.

Rosja dąży do wzmożonej produk
cji złota. Uchwalono wydobycie wię
kszej niż dotychczas ilości złota z 
kopalń syberyjskich. „Izwiestla" za
znacza, że rząd sowiecki nagromadził 
już wielką rezerwę złota. Według 
świeżo ogłoszonego sprawozdania 
bazylejskiego Banku Rozrachunków 
Międzynarodowych, wynika, Iż Rosła 
Sowiecka i w 1937 r. zajmuje drugie 
po Afryce południowej miejsce. Przy
puszczać zatem należy, iż Rosja So
wiecka liczy się z wolną i potrzebne 
jej jest złoto na zakup sprzętu wo
jennego.

Wspomniane wyżej wyrównanie 
eksportu z importem osiągnięte zosta
ło jedynie drogą utrzymywania spo
życia wśród ludności na niskim pozio
mie.

Powyższa ocena rzeczywistości so
wieckiej jest bardzo ostrożna, co jest 
rzeczą zupełnie zrozumiałą, gdy się 
weźmie pod uwagę, iż oparta jest wy-

miln. zł, portfel zdyskontowanych bil£ 
tów skarbowych spadł o 9,9 miln. 
do 38,4 miln. zł, stan pożyczek zabez* 
pieczonych zastawami zmniejszył s‘° 
o 6,3 miln. zł do 22,7 miln. zł.

Zapas polskich monet sfebrnycb 1 
bilonu wzrósł o 2,7 miln. zł do 513 
miln. zł.

Dług skarbu państwa zmniejszył 
o 5,0 miln. zł do 45,0 miln. zł.

Pozycje „inne aktywa" 1 „inne pasy* 
wa“ uległy spadkowi, pierwsza o !•’ 
miln. zł do sumy 226,1 miln. zł, druCa 
zaś o 3,3 miln. zł do 157,3 miln. zł.

Natychmiast płatne zobowiązania 
powiększyły się o 2,1 miln. zł do 280-< 
miln. zł.

Obieg biletów bankowych w wynik® 
wyżej omówionych zmian obniżył 
o 30,3 miln. zł do 1.059.0 miln. zł.

Pokrycie złotem wynosi 35,53 pro0.
Stopa dyskontowa 4 i pół proc., sto* 

pa od pożyczek zastawowych 5 i P^‘ 
proc.

dziano się przeciw ustalaniu maks1' 
mum liczby uczniów w poszczego1' 
nych zakładach rzemieślniczych. Pr™ 
tej sposobności omówiono obszerni® 
sprawę trzymania uczniów przez os°' 
by do tego nie uprawnione oraz 
powiedziano się za zmianą polity^ 
prowadzonej w tej materii przez orga' 
ny inspekcji pracy.

kaził dwudziestolecia wprowadzenia 
w Rosji Sowieckiej monopolu handlu 
zagranicznego „Neue Zuericher Zel- 
tung" piśze:

W przeciwieństwie do państw faszy 
stowskich, uprawiających gospodarkę 
autarkiczną celem przygotowania 
wojny, Republika Sowiecka miała głó 
wnie na oku „niezawisłość technicz
no - ekonomiczną". Temu to zadaniu 
służył monopol handlu zagranicznego, 
dopuszczając import jedynie w celu 
stworzenia potężnego, samodzielnego 
przemysłu. Dziś Rosja sowiecka 
jest już prawie całkowicie niezależna 
od importu zagranicznego i eksportu
je tylko nieznaczną część nadwyżki 
swej produkcji.

Ze względu na fakt, że zboże, które 
przed wojną stanowiło najważniejsze 
źródło eksportu, dziś po części od
padłe, Rosja Sowiecka stara się o wy
wóz samochodów, maszyn do szycia 
i traktorów własnego wyrobu, tudzież 
potasu, amoniaku i azbestu.

Co się tyczy produkcji przemysło
wej, to z ogłoszonego przez komisa
riat ludowy wykazu wynika niezbicie, 
iż nie jest ona bynajmniej zadowa
lająca. Jedynie przemysł artykułów 
żywnościowych spełnił przepisany 

Jak już pisaliśmy import samo- 
chbdów do Polski wzrasta coraz 
bardziej. Mimo to na rynku da je 
się odczuw ać brak samochodów, 
co jest rzeczą zrozumiałą, gdy we
źmie się pod uwagę stan naszego 
bilansu płatniczego i handlowego. 
Zdaniem naszym saldo ujemne już 
w obecnych rozmiarach będzie 
bardzo trudno pokryć, tym bar
dziej więc nie można mówić o po
ważnym zwiększeniu przywozu 
pojazdów mechanicznych. Na to 
się jednak zanosi.

Mówi się wprawdzie od dawna 
o budowie fabryk samochodo
wych. Zapowiadał to nawet min. 
Ułrych w dyskusji nad budżetem 
Ministerstwa Komunikacji w cza
rne ostatniej sesji sejmowej, ale 
wiadomo — jak długą jest droga 
od, zapowiedzi ministra, przez ko- 
mije ministerialne i międzymini
sterialne do realizacji jakiegoś 
projektu. Szczególniej w spra- 
wach motoryzacyjnych nauczyło 

! nas smutne doświadczenie, że 
wszystkie projekty ,i zapowiedzi 
kończą swój żywot, zanim nawet 
dojdą do komisji.

W każdym bądź razie z obowią
zku dziennikarskiego musimy za
notować pogłoskę, iż na najbliż
szym posiedzeniu komisji motory
zacyjnej ma być zdecydowana 
sprawa budowy dwóch nowych fa- 
bryk i montowni samochodów w 
Centralnym Okręgu Przemysło
wym.

Przede wszystkim ma być w 
tych nowych fabrykach podjęta 
produkcja samochodów ciężaro
wych o dużej nośności oraz pod
wozi do tych samochodów, ciągni
ków. Poza tym mają być produko
wane wozy osobowe średnio — 
małolitrażowe. Produkcja ma być 
oparta na licencjach francuskich i

Gietca pieniężna
DEWIZY: Holandia 222.75 (sprsedeż 273.47, 

kupno 272.01); Berlin (sprzeda! 313.07, kup
no 212.01); Londyn 24.25 (iprzodst 23.32, kup
no 26.18); Nowy Jork 5.50 3/4 (sprzedał 5.32, 
kupno 5.221/2); Nowy lork (kabel) 5.31 
(sprzedał 5.321/4, kupno 5.22 3/4); Paryt 
14.15 (ipriedai 14.78, kupno 14.58); Zurych 
121.00 (iprredai 121.30, kupno 120.70); Marka 
nlem. srebrna (sprzedał 105.00, kupno 78.00).

PAPIERY PROCENTOWE: 3 proc. poł. prem. 
Inwest. I om. 80.25, II om. 81.50; 5 proc, 
pot. piem. InwesL serlowa I em. 70.00; 4 
proc, państw, pot. prem. dolarowa 41.25; 
4 proc. pot. konsolidacyjna 47.88—48.08; 
4 i pól proc. poi. wewn. państw. 45.00 8 
proc. Ł. Z. slemskle dolar, gwar, kupon 
75.72; 4 i pól proc. L Z. ziemskie serio V 
44.43; 5 proc. L Z. łodzi (1733 r.) 44.43.

AKCIE: Bank Polski 120.00, (sztuki Imienne) 
117.00; Waglol 28.75; Lilpop 74.25; Modrzę- 
jńw 12.50; Norblln 85.00; Ostrowiec 54.50— 
35.00; Starachowice 34.70; Żyrardów 54.00.

Tendencja dla dewiz słabsza, dla poty
czek państwowych nieco słabsza, dla II. 
stów zastawnych utrzymana, dla akcji nlejed 
nellta. W obrotach prywatnych 5 proc, ren
to ziemska (5000 zl) 55.25, (1000 zł) 54.25— 
54.50. (500 zł) 58.25, (100 zl) 47.00. 

OKAZJA! Tani miesiąc otwarcia (maj*

Konferencja dyrektorów 
izb rzemieślniczych

Na podstawie artykułów ogłoszo-| plan w przeszło 100 procentach, na- 
nych przez prasę moskiewską z o-’ tomiast przemysł ciężki osiągnął tyl-

Na co wydaje pieniądze 
„szary człowiek" w laionii

Wszystko to są jednak dopiero 
pogłoski, które nie wiadomo czy 
się sprawdzą, jak również nie wia
domo kiedy nastąpiłaby ich reali- 
zacja.

uventa
TO O5TATN, 
NOWOCZESNEJ KOSHETV’
ZaPE wniają pi 
M toootć . POWOOZC
PARF. d’ORi E 
S.A. WARSZAW

(I #

Trudno stwierdzić kto puścił w 
świat legendę o „japońskim niewolm. 
ku", który rzekomo pędżi żywot ku
lisa, ponosząc „koszty" dumpingu u- 
prawianego przez przemysł japoń
ski.

Taką bowiem bajką posługiwał się 
Komiptem, uprawiając zwłaszcza w 
latach 1921 — 28 propagandę bolsze
wicką w Kraju Wschodzącego Słoń
ca. Odniósł wtedy Komintern pewne 
sukcesy szczególnie wśród studentów, 
skłonnych do radykalizmu, natomiast 
w masach robotniczych, rzemieślni
czych i włościańskich idee komunisty 
czne przyjęto chłodno. Wobec uświa 
domienia narodu japońskiego i bierno
ści na pokusy Moskwy — komunizm 
porzucił nadzieję na pozyskanie w 
tym kraju szerokich mas dla swych 
idei. Tym samym rozwiała się także 
mgła, jaką zasłonięta była prawda o 
poziomie życia Japończyków.

Przeciętny dochód rodziny japoń
skiej jest zasadniczo niższy od docho
du takiej samej rodziny w krajach 
europejskich, natomiast siła kupna 
jest dużo wyższa.

Japończyk wydaje tylko 37 proc, 
swych zarobków na utrzymanie, gdyż 
—środki iywo.Sclowe, . mS 2-
jak jarzyny, ryba i ryż są w Japo- dżiny (O—2 i 4—7.

OKRYĆ DAMSKICH i KOSTIUMÓW °PŁAS2ICZIYKÓC'ff 

Kjzimięrz SOSNOWSKI

Dalszy spadek
obiegu biletów bankowych

nii bardzo tanie. Stosunkowo drofj^ 
natomiast jest mieszkanie, będące 
stałym niebezpieczeństwie wobec 
stych trzęsień ziemi i pożarów. K°s 
ty mieszkaniowe stanowią w budź®01 
domowym 16 proc. Tak więc sp°’ 
jeszcze suma pozostaje Japończyk0 
na zaspokojenie potrzeb ubraniowy011' 
higienicznych i kulturalnych. { 

Przeciętny szary człowiek — na* 
najprostszy robotnik — dużo wy<JL 
je w Japonii na różne rozrywki. * 
prawda — kina i teatry w Japonii ’ 
niesłychanie tanie, np. w Tokio (st° 
cy Japonii) całkowity program z S’ 
wnym filmem i kilkoma dodatkami ’’j 
żna oglądać za 10 sen. Nie należy ’ 
więc dziwić, że prymitywny sp° 
życia Moskwy nie znajduje w JaP0” 
zwolenników.

Ciągle wam coś dolega. Jak nie k3 , 
żołądka, to katar kiszek, jak nie .. 
troba. to kamienie żółciowe, albo 
ce, nerwy, bezsenność, bóle g’d^e 
krzyża, cierpienia kobiece, różne 'hu- 
dolegliwości. I po co się wam tak 
żej męczyć. Jeżeli wam lekarstwa 
pomagają? Wystarczy tylko z?1 ste 
się do mnie, a bóle, cierpienia * jjii' 
natychmiast bez lekarstw ustąpią-

ocen'alq bardzo krytycznie 
gospodarkę ZSRR

ZAKŁADY ROLNICZO-PRZEMYSŁOWE 
ROMANA ŻUROWSKIEGO 

Składy własne we wszystkich większych 
miastach. Dla samlejscowych wysyłka pró
bek I sprzedał wysyłkowa wprost z Leszu- 

kowa p. Lesztzków woj. lwowskie. __

Z Towarzystwa 
Ekonomistów

i Statystyków Polskfch
W poniedziałek 30 bm. o godz. 20 

w lokalu Banku Gospodarstwa Krajo
wego przy al. Jerozolimskiej 1 (wej
ście od ul. Nowy Świat) odbędzie się 
zebranie dyskusyjne, na którym prof. 
Wacław Fabierkiewicz wygłosi od
czyt pt. „Rola państwa w kształtowa
niu się koniunktury". KAPITAŁÓW e: K.K.O. ZGODAJ 

KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI p Wbtsz. (9<"»w 

Pupilami gwarancja funduszów (Związek Poręczycielski:
38 gmin podstołecznych). — Ksiqleczki (44.000): imienne, okazici* * ;

ZA hasłem. Połyczkla hipoteczna. wekslowe, zastaw walorów. ,e
'odziny czynności: 8 —19.30 (bez przerwy). Informacje i prospekty: na tA « 

zł. 32.120.000 X 248.000.000 ZJ; 
N.ewzrułzona rękojmia i tajemnica wkładów. Skarb. °r

ze sfery projeKtów 
w dziedzinie motoryzacji?

Juvente'

POT. NAGRODZONE
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Frontem do
Popularne w obecnych czasach ha- 

znajduje obecnie swe zastosowa. 
Ult; w filmie. Bo oto na urządzonej w 
ub*®głyni tygodniu przez Instytut Fil- 
®°wy Pat konferencji prasowej, po. 
^więconej zagadnieniu filmów wąsko- 
^niowych, dowiedzieliśmy się sze. 
e8u niezwykle ciekawych rzeczy 

Z" Rżanych z kinofikacją wsi polskiej.
* akt olbrzymiej roli społecznej fil- 

„u nie ulega już żadnej wątpliwości. 
°ceuiają j doceniły go już inne pan- 
*a na Zachodzie. U nas starym 
"^’czajem dzieje się wszystko ze 
acznym opóźnieniem. Tak jest i 
wrazem-
' ielka rola wąskiej taśmy należy 

Oceniona w Stanach i Niemczech 
sj Picrwszym rzędzie już przed dzic. 
n^c‘u laty dziś znalazła swych god- 
pAT' naś'ad°wców w osobie panów z

takcie konferencji dowiedzicliś- 
v... si? więc, żc w Polsce kinofikacja 
p' 'est potrzebą chwili, gdyż 70% 
dałaJtPw — to rolnicy, że PAT sprzc- 
lUę . 5°0 aparatów na wąską taś. 
Spr‘ Ze n’a zamiar jeszcze drugie 500 
UłaZe^ai« że sprzedaż tych aparatów 
Z\łVKla^a Przedstawicielom PAT nie- 
*wi a Prymltywnośd warunków wy 
kinoł. ania> że wreszcie już wynikł 
daj . Polski wąskim metrażem 
SzJ si<ł odczuwać w postaci całego 
a z,,Su apartów, będących w obiegu 
iak > Up’onych przez instytucje takie 
inacLOpP. Liga Kolonialna, WINO i 

Nas.
ho l0Pnie w dowód prawdy pokaza 
ll|ch C?rany,n cztery filmy. Jeden z 
*zCze ył nieudolny z pierwszego je. 
iiltu okresu narodzin kreskówek, 
tastj,riSunlcOwy< czarno - biały o fan. 
żyCzCZnym poprostu podkładzie mu. 
źu, y® w postaci wrzaskliwego jaz 
l,ie^.ta!';Pnie pokazano ciekawy dla 
kin a,enmiczonych w arkana sztuki 
kacli atograffczncj film o posterun- 
liltu °*Jserwacyjnych LOPP, później 
S?kół Przeznaczony wyłącznie dla 
1 filtnPt" ”Burza'* * "reszcie urywek 
hiln- ? ^redniometrażowego z Benia- 

K? GSli.
, 'Me ]es,
hr>nj„ tcrn Poinformowany kto do. 

a* wyboru filmów, mających 
iestę^^tawionymi dla prasy. Nie 
,yin Poinformowany również o 

ogóle, kto decyduje o do. 
t® je te,natów dla wsi polskiej. A 

przec*eż najważniejsze. Bo 
PAT Ił1an,y sobie oczy wydlić? Poco 
"a ,Urzadza konferencję prasową,

ZaPrasza dziennikarzy stołe- 
laipiać ^ie po to chyba, żeby zazna 

i k .'loścU sprzedanych apara. 
’Hi, °ścią ich, przepraszam zale- 

' drobiaz8ami technicz. 
t '^ąska taśma nie jest prze. 
allu,a rasa". Nic jest ona od- 

Ctn pAT‘a.

ws’zegp w swym życiu

riie
picrws7<’ przystCPttJe do reali

Nie jest też odkryciem wielkie zna
czenie filmu, jako środka nauczania 
mas. I tu przychodzimy do sedna 
sprawy. Dobór tematów winien być 
postawiony na czele tego zagadnie
nia.

Jakież wyobrażenie będzie miał 
chłop polski o święcie i o „nurtują
cych rzeczywistość ideach" po obej
rzeniu kreskówki tej kategorii, jaką 
widzieliśmy na przeglądzie.

Leży przede mną katalog filmów 
16 mm. Instytutu Filmowego PAT. — 
Zaglądamy wewnątrz zeszytu. Na 
przeznaczone i zalecone przez mini
sterstwo wyznań religijnych 1 oświc. 
eon i a publicznego dla państwowych 
szkół średnich ogólnokształcących. 
Z pośród ogólnej ilości 40, zaledwie 5 
przedstawia nam piękno Polski jej 
krajobrazu. Są to: Stara Warszawa, 
Polesie, i jeszcze raz Polesie (Drogi 
wodne na Polesiu), następnie Z poje, 
zierza Pomorskiego, Huculszczyzna. 
I — koniec. Jakby to po za Polesiem i 
Starą Warszawą nie posiadaliśmy ża 
dnych innych zakątków, żadnych in. 
nych miejsc historycznych.

Już całkiem inaczej wygląda dział 
tzw. filmów rozrywkowych. Tu do
prawdy rozrywka króluje niepodziel
nie nawet dla czytającego. Wyliczo
ne tu są nieomal wszystkie filmy ro
dzimej produkcji ostatnich dwóch lat 
w tym każdy film jest ozdobiony krót 
kim omówieniem jego wartości. I tak 
np. czytamy m. in. „Mały Marynarz", 
Na tle pięknych nastrojów morskich 
przedstawione są perypetie czworga 
młodych ludzi, którzy idą za głosem

serca wbrew woli rodziców. W in
nym znów miejscu znajdujemy film 
„Nie zapomnij o mnie". Jak zeszyt 
głosi ma to być film produkcji zagra, 
nicznej. Zgadza się. Film ten z Gi- 
glim jest produkcji zagranicznej, bo
wiem niemieckiej, ale o tym pismo mil 
czy. Tuż obok pamiętnego filmu z 
Giglim czytamy:

„Córka Samuraja" — film oryginał, 
nej produkcji japońskiej z napisami 
polskimi!!

Panowie! Pocóż oc?y mydlić! — 
Przecież każdemu, kto w małej na
wet mierze interesuje się kinemato. 
graflą, wiadomym jest, że film ten zo
stał nakręcony przez ekspedycję nie. 
miecką dr Fancka, pamiętnego z fil. 
mów polarnych z Leni Riefenstahl. 
Listę filmów rozrywkowych uźupcł. 
niają wszystkie nieomal filmy z udźia 
lem Dymszy i kilka dodatków, mię. 
dry którymi wyróżnia się w pierw
szym rzędzie film Cękalskiego „Trzy 
etiudy filmowe", dzieło doprawdy go. 
dnie reprezentujące polski krótki me. 
traż, ale czy nie za mało zrozumiałe 
dla mas chłopskich przez swą formę 
wizualną i lustrację dźwiękową.

Filmów należących do działu tzw. 
„Krajoznawstwo" nie znam wcale. 
Wprawdzie niektóre z nich były wy 
świetlane na ekranach polskich jako 
dodatki, ale starym zwyczajem nie o- 
gląda się ich wcale, w celu zaoszczę
dzenia wzroku i czasu. W dziale kra 
joznawczym figurują również filmy z 
innych krajów. „Berlin", „Poczdam", 
„Nadrenia", „Badenla", „Drezno, mia. 
sto baroku", „Tyrol", „Włochy“„„ o- 
to nazwy fihnów, które nam nic nie

Umarł człowiek
Dnia 23 maja zmarł na anewryzm 

serca reżyser filmowy Jan Nowina- 
Przybylski. Zmarły był twórcą sze
regu filmów polskich m. in. „Krwawy 
wschód", „Cham", „Przybłęda", „Pan 
redaktor szaleje" i „Ty, co w Ostrej 
świecisz Bramie".

Umarł w pełni sił, na 35-ym roku 
życia.

Gdy który z naszych bliskich 
nagle odchodzi w zaświaty, ogar
nia nas zwykle zdumienie. Ileż 
warte są wszystkie dążenia i cele 
i jakąż wartość posiada nasze ży
cie doczesne, skoro chwili jednej 
potrzeba, by dusza ludzka niespo
dzianie uleciała w zaświaty. Dziś, 
gdy nad trumną Jana Nowin-Przy- 
bylskiego łopocą wstęgi wieńców 
żałobnych, dziwny spazm żalu ści
ska gardło.

Jakto? Więc już? Już nigdy nie 
ujrzymy roześmianej twarzy ko- 
legi Przybylskiego? — Kolegi, 
człowieka i dopiero na końcu — 
reżysera.

Dziś właśnie, gdy jednostka 
ludzka szacowana jest na skalę jej 
zdolności trzymania w garści ka- 
rabinu, gdy człowiek jest jedynie

Śp. Jan Nowina-Przybylski

W' 3

pionkiem olbrzymiej machiny 
społecznej — dopiero dziś, w 
chwili ciszy, w chwili śmierci u 
przytomniamy sobie, jak wielkim 
skarbem jest życie człowieka. U* 
chylmy pokornie czoła. Niech na
sze obnażone głowy nad trumną 
Jana Nowiny-Przybylskiego staną 
się symbolem ukochania człowie
czeństwa. Umarł człowiek. Cześć 
Jego świetlanej pamięci.

A. U.

Muy West
May West zaangażowana została 

na szereg występów w kilku kinach 
amerykańskich z gażą 12.000 tygod
niowo. Występowała już ona na see 
nach Brodway'u przed pięciu laty, 
lecz od tego czasu ukazywała się 
wciąż tylko w filmach, które przynio
sły jej kilka milionów dolarów do
chodu.

Obecnie właściwy występ „stukilo- 
wej" gwiazdy poprzedza ukazanie się 
na scenie sześciu panów we frakach 

ocr scenie
śpiewających piosenkę pełną zachwy 
tu i podziwu dla fihnów May West

Następnie ukazuje się wyglądająca 
niczym „lądowa rusałka" gwiazda w 
sukni ozdobionej niezliczonymi bły
skotkami. Występ powtarza się w 
ciągu jednego dnia sześciokrotnie — 
to znaczy po każdym z sześciu sean
sów.

Publiczność amerykańska jednak 
już od godziny szóstej rano ustawia 
się w ogonki przed kasą aby dostać 
bilet na występ May West.

wsi
mówią, a zarazem dziwny wzbudzają 
niepokój.

Z tytułów filmów, jak i treści poda, 
wanycb przy nich wnioskować należa 
ło by, że są to filmy przeważnie repor 
taże, ciekawie ilustrujące kraje i o. 
byczaje na całym śwlecie. Dlaczegóż 
by ich nie pokazać prasie, dlaczego 
właśnie nie zareklamować przy porno 
cy prasy.

PAT nie poinformował o tym prasy, 
nie zapoznał nas z kulisami swej po. 
lityki repertuarowej.

A szkoda.
Wielka szkoda.
Zwłaszcza w obecnych warunkach, 

dobór tematów przeznaczonych na 
wieś polską winien ulegać niezwykle 
precyzyjnej cenzurze, winien wyma
gać dużej dozy lojalności, trzeźwego 
patrzenia na rzeczywistość i tę rze 
czywistość nurtujące idee. Warto by 
łoby urządzić pokaz tych wszystkich 
filmów. Moglibyśmy osądzić nale. 
życie dotychczasowe wysiłki w 
tym kierunku wspomnianej instytucji, 
co zdziałała i jakich spodziewać się 
może wyników.

ARIAN.
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Posągowo piękną Sigrid Gurie wyło
wiona przez Sama Goldwyna w cza
sie jego podróży po Europie odniosła 
sukces w filmie „Przygody Marco 
Polo" jako partnerka Gary Coopera.

Drobiazgi
Samuel Goldwyn przygotowuje 

film pt. „Wygnańcy" mający zobrazo
wać życie „uciśnionych mniejszości 
narodowych" w krajach faszystow
skich. W roli głównej wystąpi znany 
skrzypek żydowski — Jasza Heifetz.

<•
Walt Disney nakręci w najbliż

szym czasie kilka bajek Andersena.
♦

Douglas Fairbanks jest producentem 
filmu francusko - brytyjskiego w ko
lorach naturalnych. Film nosi tytuł 
„Lafayette".

*
W Moskwie nakręcono film „Przy

rodnik" poświęcony znakomitemu 
agronomowi Miczurinowi.

♦
Gaston Ravel przenosi na ekran zna 

ną powieść Anatola France‘a — „Bo
gowie pragną".

♦
Charlie Chaplin przystępuje w 

dniach najbliższych do realizacji swe-

Marena Dietrich
jako George San

Jak donosi prasa zagraniczna Mar
lena Dietrich została zaangażowana 
na stale przez wytwórnię amerykań 
ską Columbia. W związku z tyra co 
raz uporczywiej kursuje pogłoska, iż 
jej pierwszy film ma realizować 
Frank Capra.

Z innych źródeł dowiadujemy się, 
iż Marlena bawiącą obecnie wraz ze 
swym mężem Rudolfem Sieberem w 
Szwajcarii oświadczyła, iż wkrótce 
przystępuję do opracowania roli... 
George Sand w nowym filmie swym 
pt. „Szopen", przy czym rolę tytuło
wą odtworzy Cahrles Boyer. Wia 
domość tą doprawdy sensacyjna za
krawa jednak na plotkę, gdyż jak wie 
my Boyer obecnie na stałe znajduje 
się pód kontraktem z United Artists.

Wiadomości na ucho
Na bankiecie filmowo - prasowym, 

urządzonym przez „Kurjer Warszaw
ski" w hotelu Bristol, właściciel kina

oświadczył, że gdyby kino jego 
zaszczycił swą obecnością marszałek 
Śmigły Rydz, to kino ufundu
je niezwłocznie karaoin maszynowy 
dla armii polskiej. Wszelkie komen
tarze do powyższego oświadczenia są 
zbyteczne

go nowego filmu dźwiękowego. Za
równo temat jak i obsada trzymane 
są jeszcze w tajemnicy, jednak na 
podstawie depesz, jakie ukazały się 
w prasie nowojorskiej sądzić można, 
że film Chaplina zakrojony jest na 
szeroką skalę.

♦
Gary Cooper gra w obrazie „Scot

land Yard", produkcji Samuela Gold
wyna. Film ma zobrazować działal
ność zakulisową tej interesującej in- 
styutcji.

♦
W dwóch kinach Paryża: „Ce soir 

parnasse" i „Ce soir monceau", wy
świetlany jest polski film w języku 
żydowskim „Dybuk”.

Amerykanin o Europie
Powróciwszy z podróży po Euro

pie znany producent amerykański S. 
Goldwyn, twierdzi, że współczesny 
film europejski stanowi zbyt wielką 
konkurencję dla obrazów amerykań
skich i poważnie zagraża produkcji 
hollywoodzkiej.

Narzeka on jednocześnie na widocz 
ne obniżenie się poziomu filmów ame 
rykańskich i twierdzi, że w Holly
wood wydaje się za dużo pieniędzy 
na filmy, w tym czasie, gdy uboga 
Europa, operując znacznie mniejszym 
kapitałem osiąga częstokroć lepsze 
wyniki.

„Strachy" na fi rnie
Proszę zapytać po księgarniach i 

czytelniach, jaka książka jest dziś naj 
poczytniejsza — każdy odpowie: 
„Strachy" Marii Ukniewskiej. Nic 
dziwnego. Cóż może być bardziej fra 
puiącego, niż książka z życia „girls", 
odsłaniająca wszsytkie tajemnice za
kulisowe, a szczególniej, gdy napisa
na jest również przez „girlaskę", któ 
ra, jak się okazuje miała nie tylko no 
gi do pląsania, ale również głowę i rę 
ce do pisania. Sfilmowania „Stra
chów" podjęła się spółdzielnia auto
rów filmowych. Reżyserię objęli sty
pendyści funduszu kultury narodo
wej: Eugeniusz Cękalski j Karol Szo
łowski. Zdjęć dokona Stanislaw Wohl, 
absolwent Paryskiej Akademii Filmo 
wej. Obecnie dokonywane są próbne 
Zdjęcia dla ustalenia obsady. Przez 
spółdzielnię przewija się rój najpięk
niejszych dziewcząt Polski, obsada 
wymaga poza głównymi rolami jesz
cze 24 „girls". Ostateczne decyzje co 
do głównych ról jeszcze nie zapadły.
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Europa bile Ameryko 16:0
Kolczyński nokautem zwycięża Yatesa

We wtorek w Minneapolis od 
były się drugie zawody pięś
ciarskie między reprezentacją 
Europy i Ameryki. W spotka
niu tym całkowite zwycięstwo 
odniosła reprezentacja Europy 
bijać Amerykę w stosunku 8:0.

W wadze półśredniej wystą
pił nasz mistrz Antoni Kolczyń
ski, który wsławił się już na 
gruncie amerykańskim jako po
gromca niezwyciężonego O*Mal 
ley.

W spotkaniu wtorkowym 
walczył Kolczyński z ameryka 
nizowanym Włochem Tommy 
|Yates'em. W początkach walki 
iYates bardzo agresywnie za
atakował Kolczyńskiego, przy 
jczym wymierzył mu nawet nie

dozwolony cios, poniżej pasa. 
Na uderzenie to energicznie za
reagował sędzia i rozentuzjaz
mowana publika. W niedługim 
jednak czasie Kolczyński opa
nowuje sytuację tak, że w dru
giej rundzie nokautem posyła 
przeciwnika na deski.

Zwycięstwo Polaka spotkało 
się z wielkim entuzjazmem pu
bliczności, tak że obecnie cała 
Ameryka mówi jedynie o Kol
czyńskim.

Menagerzy, którzy po zwy
cięstwie Kolczyńskiego nad 
0‘Malleyem ofiarowywali mu 
300.000 dolarów za podpisanie 
trzyletniego kontraktu obecnie 
sumę tę znacznie podwyższyli.

Turcy zwycięzcy Rzymu i Nicei 
Belgowie po raz pierwszy w Warszawie

W nadchodzącą sobotę, ti. 28 maja 
rb. Stadion Łazienkowski otworzy 
swoje podwoje, by przyjąć ze staro
polską gościnnością jeźdźców zagra
nicznych, którzy wezmą udział w do
rocznych XI Międzynarodowych Ofi
cjalnych Zawodach Konnych.

Goście zagraniczni przybywają jak 
już podawaliśmy z Belgii, Francji, Nie 
mieć, Rumunii, wreszcie z odległej 
Turcji. Po raz pierwszy ujrzymy w 
szrankach Łazienkowskich doskona
łych jeźdźców belgijskich, oraz świe. 
żo uwieńczonych lauratni Nicei i Rzy
mu jeźdźców tureckich.

Cały świat sportowy oczekuje z 
niecierpliwością dnia spotkania, w któ 
rym jeźdźiectwo polskie zmierzy się 
z elitą jeźdźców Europy. Stwierdzić 
należy, iż stawka zawodników jest 
nie byle jaka. Najbardziej wstrze
mięźliwi potwierdzają, że obsada te
gorocznych zawodów jest niezwykle 
silna. Do komitetu brakowałoby mo
że jeźdźców włoskich i irlandzkich: 
ekipy te aczkolwiek należą do potęg 
jeździeckich świata, przeżywają obec 
nie kryzys i specjalnie nie mogą być 
brane w rachubę.

Grupa Sportu Konnego z Grudzią
dza, której przedstawiciele w pierw
szym rzędzie, a obok nich wielki za
stęp jeźdźców wojskowych oraz cy
wilnych, bronić będą barw biało czer 
wonych, zawdzięczając wzmożonej, 
intensywnej, a przede wszystkim ra
cjonalnej zaprawie prowadzonej od 
roku, znacznie poprawili swój poziom. 
Dowodem tego trzy pierwsze miejsca 
zdobyte na zawodach w Nicei, z tego 
dwa zwycięstwa w konkursach cięż
kich.

Czy sukcesy te nie były dziełem 
przypadku, czy istotnie jeździectwo 
polskie przeżywa renesans i powraca 
do dawn, świetnych tradycji sławnej 
jazdy polskiej, pokaże najbliższa przy 
szłość.

Międzynarodowe Zawody w Łazien 
kacfa poprzedzone zostaną konkursem 
ujeżdżania, który rozegrany zostanie 
na czworoboku ujeżdżalni Dywizjonu 
Artylerii Konnej w dniach 26 i 27 bm.

Przedsprzedaż biletów na Zawody 
Międzynarodowe odbywa się w PBP 
„Orbis", al. Jerozolimskie 39 (Hotel 
Polonia). Telefon 9.91-99.

STUDIO „W U R I S H”
to studio mody męskiej Mokotowska nr 3, gdzie wykonuje się artystycz
nie z najlepszycli materiałów krajowych i zagranicznych ubrania dla wy

twornych panów.

Kalendarzyk wioślarski 
Międzynarodowe regaty w Bydgoszczy

Program tegorocznych ważniej
szych regat wioślarskich przedstawia 
się jak następuje:

12 czerwca w Warszawie eliminacje 
ósemek przed meczem z Niemcami, 
który odbędzie się 26 czerwca.

26 czerwca — regaty w Gdańsku o- 
raz międzynarodowe regaty na jezio
rze Trockim pod Wilnem. Wileński ko 
mitet wioślarski, organizator tej im
prezy nawiązał kontakty z wioślarza
mi Prus Wschodnich i Estonii. Osady 
polskie startujące w tych regatach o- 
trzymają podwójną punktację za bie
si

ło lipca — międzynarodowe regaty 
w Bydgoszczy.

17 lipca — wioślarze polscy wezmą 
udział w meczu państw bałtyckich w 
Lubece.

31 lipca— na Gople eliminacje przed 
meczem z Węgrami. 

14 sierpnia — w Poznaniu mecz Pol 
ska — Węgry.

15 sierpnia — w Poznaniu mistrzo
stwa Polski.

Okres od mistrzostw Polski do wrze 
śnia przeznaczony będzie na przygo
towanie osad do mistrzostw Europy 
w Mediolanie w dniach 2—4 września 
Skład reprezentacji Polski na te rega
ty ustalony będzie po meczu Polska— 
Węgry.

5 meczów ligowych
Dziś rozegrane zostaną w kraju na

stępujące spotkania piłkarskie o mi
strzostwo Ligi państwowej.

W Warszawie stołeczna Warsza
wianka walczyć będzie z Pogonią.

Polonia — Cracovia w Krakowie.
Warta — ŁKS w Poznaniu.
Ruch — AKS w Wielkich Hajdukach 
śmigły — Wisła w Wilnie.

ZĘBY ŁATWO UTRACIĆ
gdy się ie zaniedbuje, aby się od tego uchronić trzeba 
codziennie czyścić zęby pastą „MARYDONT" która 

(t 2) konserwuje • wybiela zęby. Duża tuba tylko 50 groszy.
Cenę Marydontu obniżyliśmy o 50°/o celem zapozna
nia P. T. odbiorców z jakością rodzimego produktu.

LABOR. KOSMETYCZNE WARSZAWA Fr. MARYNOWSKI

MfRLF Władysław LukslTlk2hŁL Ha, Al. Jerizolimskie 7 i Hola to

Program diisiejsiy
Konie podaiemy w kolejności przewidywanych przez nas szans

kg. ż. Stasiak.
-. Wamba, 3 1. kl. F. Wężyka, 56 

kg. NN.
Kszyk w roku ubiegłym był dużo 

lepszy od Sarta i Rakoczego, obec
nie zdąje się jest w porządku, powi
nien więc pokonać Sarta, który b. do 
brze galopuje, mniejsze szanse ma Ra 
koczy, żadne zaś Wamba.

GONITWA 5. Nagroda 2200 zł. Dy
stans 1600 mtr.

... Komtur II, 3 1. og. T. i K. Gliń
skich. 57 kg. j. Treba.

... Oviette Cherie, 3 1. kl. S. Szwarc 
sztajna, 56 kg. ż. Michalczyk..

... JilL 3 1. og. B. Wertans 1 Sonen- 
nenberg, 55 kg. NN.

... Miechów, 3 1. og. st. Michałowo, 
58 kg. NN.

... Republiką, 3 1. kl. sL Wierzbno, 
56 kg. ż. Stasiak.

... Jenissiej, 3 1. og. A. Mieczkow
skiego, 58 kg. ż. Pule.

Potok, 3 1. og. A. Karskiego, 58 
kg. ż. Nicoll.

Komtur II debiutując łatwo pobił 
Rozmacha, sądzimy więc że w tej 
stawce zwyciężyć powinien.. Niebez
piecznymi sa Jill (—3 kg.) i Oviette 
Cherie, która już 3-krotnie. dobrze bie 
gała. Nieźle przejść powinien Mie
chów. Republika, Jenissiej i Potok, 
małe mają szanse. Jill z kateg. III-ej 
wychodzi nagrodą 3-cią.

GONITWA 6. Nagroda 2400 zł. Dy
stans 2200 mtr.

... Prater, 4 1. og. st Wierzbno, 58 
kg. NN.

...Dell. 6 1. og. L. Bukowieckiego, 59 
kg. ż. Gili.

„. Pędziwiatr, 4 1. og. T. i K. Gliń
skich, 58 kg. NN.

’ Ka'tBeftab"Gaiibt;’4 L“kl.’M. Ber-
sona, 54 kg. ż. Stasiak.

... Elf, 4 1. og. K. Wodzińskiego, 58 
kg. ż. Jagodziński.

Prater debiutując pokonał.Della, są 
dzimy więc że i dziś zwycięży. Do
brze może przejść Pędziwiatr. Kathe
rine Gaunt i Elf w tym towarzystwie 
wydają się bez szans.

GONITWA 7. Nagroda 1600 zł. Dy
stans 1600 mtr.

... Eleazar, 5 1. og. A. Tuńskiego, 58 
kg. ż. Kucharski.

... Nebraska, 4 1. kl. T. Kotlarew- 
sfciej, 53 kg. eh. Molenda.

... Perzeus, 4 1. og. St. Michałowo, 
58 kg. NN.

... Olimp, 5 1. og. sL Nałęcz, 58 kg. 
ż. Gili.

... Pierwszy Konsul, 4 1. og. J. Pe- 
trycha, 57 kg. j. Balcer.

... Ikaria. 4 1. kl. K. Wodzińskiego, 
56 kg. ż. Jagodziński.

... Florencja płn., I. G. Nauruza, 56 
kg. ż. Kusznieruk.

... Illona, 4 1. kl. A. Mieczkowskiego,

GONITWA 1. Nagroda 1400 zł. Dy
stans 1300 mtr.

... Jastrzębiec, 3 1. og. H. Laskow
skiego, 58 kg. ch. Molenda.

... Oberon, 3.1. og. J. Boryckiego, 57 
kg. j. Kobitowicz.

... Baba Jaga, 3 1. kl. S. Zaborskie
go, 56 kg. NN.

... Thalti, 3 1. kl. J. Gawłowlcza, 56 
kg. ż. Pule.

... Demokracja, 3 1. kl. st. Podkowa, 
56 kg. j. Czyż.

Jastrzębiec galopuje dobrze. Szczę
śliwie pojechany może pokonać Obe
rona, który już, ma za sobą niezły wy 
ścig. Niespodziankę może zrobić. Ba
ba Jaga. Thaiti i Demokracja wydają 
się słabszymi.

GONITWA 2. Nagroda 1600 zł. Dy
stans 2100 mtr.

... Amico Fritz II, 3 1. og. L. Mo- 
rzyckiego, 58 kg. NN.

... Brysk, 3 1. og. K. Wodzińskiego, 
58 kg. ż. Jagodziński.

... Klucznik. 3 1. og. L. J. bar. Kro- 
nenberga, 57 kg. j. Rutkowski.

... Nowina, 3 1. kl. A. Mieczkowskie 
go. 56 kg. ż. Pule.

... Brangwyn, 3 I. og. J_. Litew. i P. 
Mikke, 57 kg. i. Kobitowicz.

... Odonicz, 3 1. og. I. G. Nauruza, 
58 kg. ż. Kusznieruk.

... Busyrys, 3 1. og. st Lubicz, 58 
kg. ż. Pasternak.

... Adua, 3 1. kl. W. Bobiń. i J. Tur- 
no, 56 kg. ż. Gulyas.

... Ferdynand, 3 1 og. L. Dydyńskie- 
go, 58 kg. ż. Michalczyk.

Pod dobrym jeźdźcem największe 
szanse powinien mieć Amico Fritz II. 
Niebezpiecznymi konkurentami dla 
niego są: Brysk. Klucznik i Nowina. 
Galopuje dobrze lecz biega gorzej 
Brangwyn. Wygrał już wyścig Odo
nicz, nieźle galopuje Busyrys. Adua i 

. Ferdynand, jnale. maia .szanse....... .......
GONITWA 3. Nagroda 1400 zł. Dy

stans 1300 mtr.
... Dżungla, 3 1. kl. st. Wierzbno, 56 

kg. ź. Stasiak.
... Worochta, 3 1- kl. K._ Gajewskie

go, 56 kg. j. Lewandowski.
... Hindus. 3 1. og. st. Konin, 58 kg. 

ż. Kusznieruk.
... Szlem bezatu, 3 1. og. M. Wąsów 

skiego, 57 kg. j. Balcer.
... Lanca II, 3 1. kl. st Iwno. 56 kg. 

NN.
... Dorota, 3 1. kl. W. lir. Pinlń. i E. 

Kown., 56 kg. ż. Nowak.
W tej słabej stawce.trudno przewi 

dzieć zwycięzcę. Jeśli Stasiak poje- 
dzie na Dżungli to może pobić. Wo- 
rochtę i Hindusa, które już biegały 
nieźle. Możliwie galopuje Szlem bez
atu. Niećhce przyjmować startu Lan
ca II. Bardzo źle przeszła ostatnio 
Dorota.

GONITWA 4. Nagroda 3000 zł. Dy
stans 2100 mtr.

... Kszyk, 3 1. og. st Lochów, 58 kg. 
ż. Gili.

Przypuszczalni zwycięzcy
/łccumulistii dnia

... Sart. 3 1. og. R. Rogowskiego. 58 56 kg. ż. Pule. ir
kg. ź. Gulyas. - Flamand. 6 1. og. J. CichowSKi

... Rakoczy, 3 1. og. st Wierzbno, 58 , go, 58 kg. ż. Jednaszewski. -i 
■ ... Pyszna. 4 1. kl. 1. G. Nauruza. " 

kg. ż. Kusznieruk. . &
... Wandal, 4 1. og. A. Kukuczki. 

kg. NN.
Eleazar 2 razy już przeszedł nie^ 

jego więc faworyzujemy. Dobre?*, 
se mają Nebraska, Perzeus i Oin™J 
Najlepszy w tej stawce Pierwszy * , 
sul mało ma jeszcze roboty. Door 
może przejść Ikaria. Reszta wyd 
sie słabszą.

GONITWA 8. Nagroda 2000 zł. 
stans 2100 mtr.... Witamina, 3 1. kl. T. 1 K. G11 
skich. 55 kg. i. Kobitowicz rf

... Rozmach, 3 1. og. st Łochów 
kg. ż. Gili. . _ .-jt-

... Jill, 3 1. og. B. Wertans 1 Son®" 
berg, 58 kg. NN. . .0,

... Jalousie, 3 1. kl. L. Morzyokie* 
56 kg. NN.

Olimpie, 3 l. og. S. Szwarcsfl* 
na, 58 kg. ż. Michalczyk. r rf 

... Ra, 3 1. og. K. i S. Enderotv, 
kg. ż. Gulyas. . „ i?

... Rinaldo II, 3 1. og. K. 1 S. E”® 
rów, 58 kg. ż. Gulyas. . . s-j,

. ... Waad. 3 1. kl. A OrpiszewsKi
55 kg. ch. Molenda.

... Orkan. 3 1. og. L. Bukowiec*1 
go, 58 kg. ż. Lipowicz. . ,,:r

... Zorza, 3 1. kl. A. Mieczkows*1 
go, 56 kg. ż. Pule. .

... Old Girt 3 1. kl. J. Bukowski®*
56 kg. NN. J

Witamina tak. łatwo, wygrała 
poprzedni wyścig, że i dziś po^'1 
pokonać Rozmacha i Jilla. Dobrzeje 
lopuje Jalousie.. Nieźle .dwukrę^jo 
przeszedł Olimpie. Ra i Rinaldo >* 
są po 2 kg. mniej. '

GONITWA 9. Nagroda 1800 rf- P 
stans 2100 mtr.

... Złom, 3 1. og. st Łochów, 
ż. Gili. . ,

... Okrza. 3 1. kl. L Bukowiecki®* 
56 kg. ż. Lipowicz. . 4

... Ra. 31. og. K. 1 S. EnderoW- 
kg. ż. Gulyas. ’

„. Ondee. 3 1. kl. S. SzwarcsZ'31 
56 kg. ż. Michalczyk. jś

... Centaur H, 3 1. og. st Nale®*’ 
kg. ż. Pule.

... Derwisz III. 3 1. og. M. Broni* 
skiej. 57 kg. j. Balcer. e>fld®'

... Rinaldo II. 3 1. og. K. 1 S. 
rów, 58 kg. ż. Gulyas. •.gd-

... Odaliska, 3 1. kl. J. BukowsK1 
56 kg. NN. y

... Dominus, 3 1. og. st Podko^* 
kg. NN.

Złom stale progręsuje 
więc pokonać Okrzę i Ra. 
jak przejdzie galopiarka Onde®- f P 
złe wyścigi maja za sobą Centa 
i Derwisz III.

Zwyczajny: Komtur (7), Witamina (8), Złom (9)
Francuski: Amico Fritz (2), Komtur II (7), Witamina (8), Złom (9)

Gonitwa Nasz 
faworyt

Na miejsca 
płatne 

(F rancusKi)
Ewentualny 

t u K s
Gra 

podwójna
Najlepiej 
galopuje

Na tor 
miękki

1 Jastrzębiec Jastrzębiec Baba Jaga Jastrzębiec 
Oberon Jastrzębiec Jastrzębiec

2 Amico Fritz II Brysk Klucznik Amico Fritz II 
Brysk Nowina Amico Fritz If

3 Dżungla Dżungla — — Bezatu Dżungla

4

5

Kszyk

Komtur II Komtur H

—

Komtur II 
Oviette Cherie

Sart

Komtur II

Kszyk

Komtur H

6 Prater — Pędziwiatr — Pędziwiatr Dell

7 Eleazar Nebraska Perzeus — —0 Perzeus

8 Witamina Rozmach Jalousie Witamina 
Rozmach Jalousie Witamina

9 Złom Złom — Złom - Okrza Ondee Złom

10
_______
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w procesie Michalskiego i Idzikowskiego
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bROBNE

Jeśli chceił ,ię śśybko I łatwo ogolić, kup

Z Warszawy do Żerania powracał 
na rowerze Hipolit Lukasiewicz, Na 
szosie zastąpili mu drogę dwa] rzezi- 
mieszkowie. Zrzucili go z roweru i 

Idei Braun stanowczo powinien z 
Polski wyjechać. Bo przeciw niemu 
są nawet jego współwyznawcy. Prze- 

Starostwo grodzkie warszawsko- 
praskie skazało właściciela domu przy 
ul. św. Wincentego, Bolesława Kuli- 
gowskiego na 500 zł grzywny z zamia 
ną na 60 dni aresztu za oddanie niewy 
kończonego budynku do zamieszkania. 
Właścicieli domów przy pl. Święciań- 
skiej 8 i 24 oraz placu przy ul. Radzy- 
mińskiej 146 Mendla Szynkiera ukara
no grzywna 200 zł Z zamiana na 40 dni 
aresztu za rozmyślne nie stosowanie 
się do wydanych zarządzeń CO d

Niezwykle sensacyjna rozprawa za-
* powiada się na tle pomyłki sądowej, 

przez którą skazano na dożywotnie
| więzienie niewinnego człowieka.

Komplety, sztoki pojedyncze
tuty wybór doęodne warunki CHŁODNA 36

obowiązku przeprowadzania do wszy
stkich lokali mieszkalnych wody, w 
wypadku kanalizowania nieruchomo
ści.

W roku 1932 złoczowski sąd przy
sięgłych skazał na karę dożywotnie
go więzienia Teofila Sendygę, pod za
rzutem zamordowania swego sąsiada 
we wsi Peltwi, Michała Łotockiego. 
Sendyga przesiedział w więzieniu 6 
lat, aż dzięki przypadkowi ustalono, 
że morderstwo popełnił imiennik jego 
Michał Scndega, mieszkaniec tej sa
mej wsi.

Wobec powyższego Sąd Najwyższy 
nakazał wznowienie procesu i wypusz 
czenie niewinnie skazanego z więzie
nia Świętokrzyskiego. Nowa rozpra
wa odbędzie się w początkach przy
szłego miesiąca.

Obrona Teofila Sendygi wystąpić 
ma o odszkodowanie za skutki niesłu
sznego skazania.

pierał się wyrok sądu klubowego 
BBWR!

zażądali pieniędzy na wódkę. Lukasie 
wicz odmówił. Wówczas napastnicy 
pobili go ciężko, zrabowali rower i 
kilkanaście złotych po czym zbiegli.

Ranionego rowerzystę znaleźli na 
szosie przechodnie. Udzielono mu po
mocy i wezwano policję, która wszczę 
ła dochodzenie. Lekarz stwierdził u 
Lukasiewlcza ogólne potłuczenie i zła 
manie nogi. Umieszczono go w szpi
talu.

Ustalono, że napadu dokonali miesz
kańcy Żerania, znani w okolicy rabu
sie i awanturnicy Marian Misiński i 
Michał Słyta. Osadzono ich w więzie
niu.

Drugiego podobnego napadu dokona 
11 trzej opryszkowie pod Jabłonną na 
idącego pieszo Henryka Makowskie
go. Tak samo zażądali wódki. Maków 
ski także nie chciał dać pieniędzy do
browolnie. Wówczas napastnicy cięż
ko pobili Makowskiego zadając mu 
przy tym kilka niebezpiecznych ran. 
Zabrali mu kilkanaście złotych.

Tu również policja bandytów odna
lazła. Byli nimi Henryk Gołeć oraz 
Władysław i Kazimierz bracia Kopko- 
wle. Wszystkich osadzono w więzie
niu. Makowski przebywa w szpitalu.

trzymania posesji w należytym sta
nie.

Administratora domu przy ul. Stani
sława Augusta 8, Srula Rudnickiego, 
skazano na 50 zł grzywny za utrzy
mywanie posesji w antysanitarnym 
stanie.

Na ławie oskarżonych miał zasiąść 
b. wywiadowca policji Kazim. Jasz
czyk pod zarzutem, iż dopomagał prze 
stępcom przez kłamliwe zeznania w 
sądach na ich korzyść, oraz przez pro 
wadzenie w książce „zatrzymań" fał
szywych zapisów, mających stwier
dzić, że odnośny przestępca podej
rzany np. o kradzież w pewnym dniu 
— w tym samym dniu aresztowany 
był przez Jaszczyka. Jednym słowem 
Jaszczyk ustalał w klasyczny sposób 
„alibi" danego przestępcy...

Nie mógł bowiem popełnić przestęp 
stwa ktoś, kto byt w tej samej chwili 
w areszcie policyjnym...

„Księgowość Frampo’u
W dalszym ciągu sąd przesłuchiwał 

biegłego księgowego w sprawie księ
gowości, prowadzonej w firmie „Fram ' 
pol“. Z wyjaśnień tych wynika, że 
księgowość „Frampolu" prowadzona 
była fatalnie. W księgach znaleziono 
przekreślenia czerwonym ołówkiem,

Niewinnie skazany na deżywotnie wiezieni 
Tragiczna pomyłka sadowa

Jaszczyk w wyniku dochodzenia 
dyscyplinarnego został wydalony z 
policji, a sprawę skierowano do pro
kuratora.

Jaszczyk na wczorajszą rozprawę 
nie stawił się, wobec czego rozprawa 
nie odbyła się, a sąd polecił poszuki
wanie i aresztowanie niesumiennego 
wywiadowcy. (t.).

V. KASPRZYCKI
WAtjlAWA Ul.MUŚA XI »’Ś6

(t 4)

A.moslera strachu
Po zeznaniach biegłego grafologa, 

obrona zadaje oskarżonemu Idzikow
skiemu klika pytań, mających wyja
śnić, skąd powstała wersja, iż Idzi
kowski budził strach w rzemieślni
kach, którzy poprostu obawiali się 
zeznawać przeciwko niemu.

Oskarżony Idzikowski twierdzi, że 
atmosferę tę wytworzył dla niego po
seł SnopczyriskL.

brak w ogóle dowodów za cały okres 
od r. 1929 do sierpnia 1930 r. itd.

Sądząc z przebiegu wyjaśnień bie
głego, należy wnosić, że wyjaśnienia 
te przeciągną się do dnia następne
go.

Właściciele domóiił ukarani 
za nieporządki, brudy i nie wykończenie domów

Ułatwiał „prace” złodziejom 
Wgwiadouca policji nu 

usługach śuiata priestgpciego

Odwołane konterłu
Zapowiedziany na dziś koncert w 

Filharmonii prof. Niemczyka na rzecz 
Tow. Kult, i Ośw. Robotniczej „Po
chodnia" nie odbędzie się z powodu 
nagłej niedyspozycji koncertanta.

Recital skrzypcowy prol. Niemczy
ka odbędzie się dnia 19 czerwca rb. 

■■ najtaniej można nabyć we własne; wytwór a
J- St WYCZÓŁKOWSKI na składał.

*—Świat 45 t«!. 695-OS. warsztat: laszne 101 m 
(oiW

de wszystkim oni. Idei Braun już na
wet wyjechał z Warszawy i mieszka 
w Otwocku. Ale cóż, przyjeżdża co
dziennie do Warszawy i to go unie- 
szczęśliwia. Jest on już tak znany, 
że nawet jak siedzi w Otwocku to

kradn e w Warszawie
Jest on z zawodu tzw. szópenfeldzia- 
rzem. Ma dwie przyjaciółki. Aż 
dwie. Jedna udaje jego żonę, druga 
córkę. Matka niby kupuje wyprawę. 
Ojciec (Braun) kłóci się z nią, perso
nel sklepu gapi się na nich, a jedno z 
trójki złodziejskiej ściąga co się da. 
Braun ma tak charakterystyczną fizjo 
nomię, że każdy łatwo go sobie za
pamięta i potem poznaje w albumie 
urzędu śledczego. Właśnie znowu 
wpadl i tym razem przysięga, że jest 
nie winien, bo chorował cały tydzień 
na grypę i z Otwocka się nie ruszał.. 
Poszkodowani go mimo to rozpoznali. 
Braun narzeka złośliwie, że gdyby sie 
dział w Australii, to by go też rozpo. 
znano jako sprawcę kradzieży w War 
szawie. Takie ma pieskie szczęście.

Ale nie tylko jego prześladuje pech. 
Sane Rozensztajn ma na Targowej 68 
restaurację. A w restauracji musi i 
być fesoło. Żeby było wesoło trzeba' 
muzyki. Więc Rozensztajn

sprowadził muzyką
Jednego ze swoich synów, co ma gru
be wargi, malował codziennie na mu
rzyna i otworzył dancing. Było więc 
huczno i hałaśliwie, bo fałszywy mu
rzyn tupał nogami w tańcu bardzo 
mocno, żeby go nie zdemaskowano. 
Bo murzyni tupią. Tak fałszywemu 
murzynowi i jego ojcu powiedzieli 
znawcy, có bywali w Afryce i widzie
li także murzynów w innych nocnych 
knajpach. Ba, ale nie podobało się to 
sąsiadom, którzy w nocy spać nie mo
gli. Przy tym komisariat policji spy
tał o koncesję na dancing, a Sane 
Rozensztajn koncesji nie miał. I wła
dze sypnęły ojcu fałszywego murzyna 
na początek 30 zł grzywny z zamianą 
na 5 dni aresztu. Po 6 zł dziennie.

Tak więc, gdzie się nie obejrzysz 
wszędzie spory i niezadowolenia. Uli 
cę Mazowiecką ogłoszone za ekstery. 
tor.ainą dla pojazdów wszelkiego ro
dzaju. Częściowo. Jechać wolno, 
stać nie. Tyle tylko ile trzeba na wy
sadzenie pasażera. Dlaczego? Bo na 
placu Napoleona

zbudowano parking
Tam ma być postój. Ale gdzie in

dziej znowu powiedziano, że gdzie par 
king tam kierowca przy kierownicy 
nie siedzi. Siedzi tylko na ulicy gdy 
czeka na pasażera. Więc szoferzy sta 
ją na Mazowieckiej i siedzą przy kie
rownicy. Gdy zjawia się policjant, 
kierowca powiada, że czeka na pasa
żera, który właśnie wszedł coś tam 
załatwić. Policjant czeka i pasażera 
nie może się doczekać. Czasem pa
sażer się zjawia, ale to nowy. Wła
śnie na takich czekają szoferzy na Ma 
zowieckiej. Bo w dzielnicy tej mie
szka dużo osób zamożnych. Na plac 
Napoleona nie każdy chce pójść. Wła
dze oświadczają, że sobie z opornymi 
poradzą. Jesteśmy tego także pewni.

i. J.

F Uf R An {[||l]|| =
wielki wybór rhuMlIILL piat WdImścI 8
CENY NISK>E ■■BBBNNBRBmnMNi (t 14)
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BUSRO-ZDROJ
Kąpiele siarczano - solankowe, mułowe, 
hydropatia i elektroterapia 
Woda lecznicza cfo picia 

Wskazania: reumatyzm, artretyzm, choroby przemiany ma
terii, zapalenia nerwów i newralgie t (ischias), przymiot, 

choroby skóry.
Sezon od 1 maja do 31 października a 53)

■ Wczorajszy dzień rozprawy w pro- 
®s*e Michalskiego i Idzikowskiego u- 
Vuą| na wyjaśnieniach, składanych 

^fZez biegłych.
Pierwszy składał wyjaśnienia biegły 

rafolog Kwieciński. Opinia biegłego 
^yła niezmiernie ważna dla sprawy 

•Posła Idzikowskiego, dotyczyła bo- 
. >em dwóch kwitów, mających decy- 
uiące i Istotne znaczenie.
Jak wiadomo z przebiegu sprawy 1 

ktu Oskarżenia b. poseł Idzikowski 
®trlymał w dniu 30 lipca 1930 r. od 
A sen. Wendta szpilkę z brylantem 

celu wręczenia jej, jako prezentu, 
• dyrektorowi departamentu, obec- 

? e Skarżonemu Michalskiemu. Idzi- 
°wsk| szpilki Michalskiemu nie do- 
j„Czv* i następnego dnia tj. 31 lipca

3® r. zwrócił ją śp. Wendtowi, 
?rzy czym Wendt wystawił mu po
litowanie. Według tezy oskarże

ni3 Pokwitowanie to miało hyć fik. 
. a’ względnie zostało wymuszone na 
0- Wendzie. Zakwestionowano rów- 

datę tego kwitu, Jako niezgod. 
sk-Z i<ul’na ' zarzucono Idzlkow. 
psiemu, że po prostu szpilkę przywła- 
Zczvł sobie, a dla pokrycia tego 

przywłaszczenia" kazał sobie wysta- 
, lć Przez śp. Wendta powyższe po
litowanie.

Dwa pokwitowania
Głównym przeciw-dowodem miał 

kwit, jaki później wystawił jubi- 
°a żądanie p. Snopczyńskiego w 

. u Przedłożenia tego kwitu sądowi 
Sjub°wemu BBWR. Z daty tego dru- 

'ego kwitu miało wynikać, że w o. 
ę’e kupno szpilki nastąpiło nie w 
d,|U 30 *iPca 1930 a więc w przed- 

. h daty pierwszego kwitu, lecz w 
°'u 4 listopada 1930 r.

C] t6i ten drugi kwit wydany na spe 
rot'ne Udanie p. Snopczyńskiego w 
j u 1^34 przez jubilera Kozłowskle- 
t)/) poddany został obecnie eks 
0 rtyzie j ekspertyza ta wypadła bar. 

niekorzystnie. Biegły Kwieciński 
*nał kategorycznie, że drugi ten 
“ Wypisany został na kartce wyr 

ze starego kwitariusza, zamo- 
pj*80-. Co gorsza na kwicie tym wy. 
Yfa°a była poprzednio inna treść. — 

tę wytarto — a następnie wy- 
a"° inną ołówkiem chemicznym.

jj.^zywiście ostateczna ocena tych 
JJCh kwitów należy do sądu — nie 

sw‘ei Jednak opinia biegłego jest w 
r°dzaju rewelacją. Wykazuje 

Sta*ieni’ ze ten drugi dokument do. 
ę0 CZ0|Jy Przez p. Snopczyńskeigo są 

klubowemu przedstawia wątpi! 
tir bardzo wartość dowodową, — a 

ec'eż na niej, bodajże głównie o- |

JKupno i sprzedaż
^a®zyny Singera zanim kupicie — 

zna!cie warunki reklamowe! — 
ta s?ny! - Zaliczka - bez! — Zło- 

5.01-69. (139)

Niezwykła księgowość firmy Frampol

Tajemnica kwitów i brylantowej szpilki

Ciernia B-ci Grochala poleca
Romite wyrobv cukiernicze. — 

CvPolskie, z|Ota 59.ą, (134)
Ł cnv-P°'sk'e i znakomite wyroby 
Grot.,, ,rnicze Poleca Cukiernia B-ci 

"ala- Filia I — Wspólna 54-A. 
JT----- _______________________ (135)
' raci^11’3 obuwia. Obstalunki, repa- 
dania £•. tamże Plac i Dom do sprze- 

' piusa X-go 68-A. Nowakowski. 
--- -----_  (136) 
W \*Vi*n,ne obuwie damskie i me- 
f’bia r Poleca znana z solidności 
’efon Ochniewski, Żurawia 28; te- 
^<^50.  (137)

hnł?5u^r"a wykonywa wszelkie ro
bie j Pa miejscu 1 wyjazd. Solld-

U|no! Hożą 34; telefon 9-04-54. 
(138) 

Koszta zbiorowej anteny 
ponoszą włośckieie domów

. - Ponieważ zdarzył się wypadek, że f ... Obowiązek ten jest analogiczny do 
jedna z administracji domu w obrę
bie starostwa śródmiejskiego wystoso 
wała do lokatorów domu wezwania o 
wniesienie opłaty za przyłączenie a- 
parątów radiowych do nowozbudowa- 
nej wspólnej anteny, oznaczając wy
sokość tej opłaty i zastrzegając, że 
czyności przyłączenia poszczególnych 
aparatów ma prawo przeprowadzić 
wyłącznie firma umówiona przez ad
ministrację domu, władze administra
cyjne podają do wiadomości, że za
rządzenie tej administracji domu jest 
bezpodstawne. W myśl rozporządze
nia o urządzaniu anten zbiorowych, za 
miana dotychczasowych anten istnie
jących w domu na jedną zbiorową an
tenę oraz doprowadzenie przewodów 
do poszczególnych lokali do radiood
biorników, obciąża jedynie właścicieli 
domów.

Wńaku i przestępstwo 
Dwa napady rabunkowe 

na szosach podwarszawskich

Str. 7
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Przychodnia Specjalna dla chorych na

ml-

przy PRZEZIĘBIENIOI I GRYPIE ? KaTARZeI
(t 15>

Podróżuf LOTEM

Valentine Wiliams 25

prasa, 
i tele-

ZA ŻÓŁTYMI 
DRZWIAMI

(Jasna 5): „Król 
(Nowogrodzka

(Marszałkowska

Przekład autoryzowany z angielskiego
KAROLINY CZETWERTYŃSKIEJ

Choroby WENERYCZNE. Skórne. Mo 
czoptciowe, Światłolecznictwo

Codziennie od 9 r. — 9 w. w niedziele 
vieta do godz 1-eJ o> ooł (006*

GABINET ELEKTROLECZMICZY
LEC7FMF CHORÓB SKÓRNYCH 

oromlenlami granicznymi Bucky'ego
ŚNIADECKICH 12. Telef. 9.65-22.

(003)

Strasburg. Wieczór oper. 
Rzym. „Bal maskowy" opera Verdla-

Mediolan. „Mlssa solemnls" Beetho-

londyn Reg. „Samson" oratorium

nach działalności, uzdolnień nie wi-1 w kierunku artystycznym i literac 
iadne, estetyczne mieszkanie, osobi- kim.
dzę — natomiast ma je Pan napewno

sie bawi*'.
49): „Groźny 

111)i „Prawda 

»TY9rys Eszna- 

,Wróć

ACRON (totazna M): „Tajemnica żółtego 
miasta" I „lej pierwsza miłość".

ADRIA (pl. Teatralny) „Trójkąt narzecze!)- 
skl".

sina oznaczone gwiazdką rozpoczynają se
anse o godz. 6-ej. Pozostałe o godz. <-el.

..P. T. Paulus". Stanowczo za dużo 
jest w Panu bierności i niezdecydo
wania! Czyż życie nie wykazuje w 
każdym momencie, że czyn i tylko 
czyn celowy, mocny i świadomy de
cyduje o wszelkich naszych poczyna 
niach? Jest w Panu w stosunkach z 
ludźmi dużo dobrej woli, chętnej ku 
pomocy — bardzo, to piękne, ale... 
często, tylko chwilowe, a to z racji 
Pańskiego dość kapryśnego i zmien
nego usposobienia. Człowiek dorosły 
a w szczególności mężczyzna katego
rycznie powinienby polegać głównie 
na sobie samym — Panu niestety po
trzeba impulsów z zewnątrz dla pod
trzymania Jego energii. Lubi Pan 
stą wygodę — trudno to. wszystko 
zdobyć przy bierności i niezdecydo
waniu. Proszę to bardzo dokładnie 
przemyśleć. W praktycznych dziedzi

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI.
Alina Innesmora i lady lulla Rossway wracają i przyjęcia 

na królewskim dworze.
Późną nocą, po ooowiązkowej totogratll, Alina przypomina 

sobie, te obiecała Barry'emu pokazać mu slą w dworskie) su
kni. Wstąpuja wiąc doń na chwilą.

Ala Barry Swete został zamordowany, co konstatuje ich 
wspólny przyjaciel Rodney Rossway.

Rozpoczyna slą śledztwo. Alina przypomina sobie, te wi
działa człowieka, który chyłkiem umknął z domu Barry'ego lut 
po odkryciu zaora. Swete'a.

Śledztwo blerze u .wole <ęce naczelny inspektor Scotland 
Tardu - Manderton.

Alina z przeraienlem konstatuje, te chusteczka, którą pod
niosła z ziemi w mieszkaniu zamordowanego, naloty do Ger
ry Rossway. mattonki brata Rodney'a.

Gerry Rossway dowiaduje slą o strasznym fakcie zamordo
wania Barry'ego.

A tymczasem iledztwo toczy slą dalej, lekarze badają tru
pa I stawiała dleanoze eo do okoliczności zbrodni.

Po dokładnym obejrzeniu miejsca zbrodni Manderton nie 
ma ładnych wątpliwości, te w mieszkaniu Swete'a, przed za
bójstwem, była kobieta i to nie Alina Innesmore.

Dr. med. «. LESZCYNSKI
weneryczne, ołciowe. skór

CHMIELNA 33 (dom kina Atlantic 
przyjmuje od 9 t. do 8 wiecz.. ora? 
w Lecznicy Mariańska 9. godz. 4—5/on-

.(Dalszy ciąg nastaP^

ARTRETYKÓW
czynna od 10—1 i 4—6. Wierzbowa 11

1(103'

Przychodnia specjalna dla chorych nt 

płuca serce 
SENATORSKA 28/30. Rentgen. Odm? 
sztuczna. Elektrokardiograf Porad? 
wraz z prześwietleniem. Wezwani?

laków za granicą; 19.50 Pogadanka aktualna; 
20.00 „Raz to mało" wspomnienia muzyczne 
z maja; 21.45 śwląto wych. fiz. i p. w.; 
22.00 Koncert orkiestry rozgłośni wileńskiej; 
22.50 Ostatnie wiad. dziennika wieczornego.

WARSZAWA II.
15.00 Płyty; 14.00 Parą Informacji; 14.10 

Płyty; 15.00 Pogadanka aktualna; 15.10 Wia
domości sportowe; 15.15 Zespół salonowy 
Stefana Rachonla; 18.00 Płyty; 19-05 Koncert 
solistów; 19.55 Zycie kulturalne stolicy; 22.00 
Parą humoresek Swlatopełka Karpińskiego; 
22.15 Sonaty skrzypcowe dawnych mistrzów; 
25.20 Muzyka taneczna.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE
19.45 Wiedeń. „Baron cygański" operetka 

Straussa.
20.05 Brałlsława. Koncert galowy.
20.00 Budapeszt. „Jezus Chrystus" orato

rium Liszta (tr. z Opery).
20.00 Wrocław. Koncert Fllharm. śląskiej z 

udz. Wilhelma Backhausa (fort.).
20.50 " ' ............
21.10

go.
21.00

vena.
21.10

Haendla.
21.10 Luksemburg. Koncert symfoniczny. 

Sol. Robert Casadeus (fort.).

ul. Marsz. Focha 3. tel. 3.00-22. Rent
gen. Odma sztuczna. Porada wraz z 
irześwietleniem. Czynna od 12—8 w

Wezwania na miasto (007)

odważnie. — Ale lady Julia przy niej będzie. A ja | spotykana u starych ludzi. Ale dzisiaj wygląda! 
będę popierać lady Julię przeciw temu szpiclowi. ! ‘

Murch westchnął głęboko.
— Pani nie rozumie. Pani Sholto sama sobie da ra

dę. Ja myślę o lady Julii. Ona. jest tak dumna, dumna
i ze swojej pozycji, z sir Charles‘a, z tego, że należy 
do najstarszej szlachty szkockiej. Arystokracja an
gielska tyle straciła z dawnej świetności. Ale lady 
Julia trzyma się twardo zasad i nie zna kompromi
sów. Wie tylko, co jest słuszne i niesłuszne. Dumna 
jest ze swego pochodzenia, ale rozumie obowiązki, 
które stąd płyną. Duma jej jest tego rodzaju że nim 
złoży broń, użyje jej. Ja ją tak dobrze znam.

Chudy człowieczek załamał rozpaczliwie ręce.
— A teraz zaczyna się najgorsze: skandal i 

Od rana atakują nas reporterzy przez drzwi 
fon. Larking opowiada, że Mayfair Row roi się od 
dziennikarzy i fotografów. Moja biedna pani! Co 
bym ja dał, żeby osłonić ją przed tym podłym cie
kawym tłumem.

Przywiązanie Murcha do rodziny Rossway‘ów 
wzruszyło Alinę. Tylko dziwiło ją, że nie wspom
niał wcale Gerry. Jeśli ktoś był zagrożony w obec
nej sytuacji, to tylko ona. Młodość Aliny stawiała ją 
samą instynktownie przy boku przyjaciółki. Obie 
należały do młodego pokolenia powojennego tak 
dziwnie przemądrzałego i buntowniczego. W nieza
leżnej, zuchwałej, niecierpliwej Gerry uwydatniał 
się duch nowego wieku, który jak podmuch wiatru 
zasypuje martwe wody tradycji. Alina odstawiła fi-

. liżankę, odwróciła się nagle i zerwała z krzesła. 
! Chudy Larking zbliżał się do stołu. Zwykle był

.cera ęzfisie

— Ale, panie Murch, co to może mieć wspólnego 
z Gerry?

Żeby ukryć zamieszanie, Alina podniosła filiżankę 
do ust. Ale Murch już odwrócił głowę i posępnie pa
trzał przez szyby na drzewa skweru.

jystrstnie ppstępują svobes perry — izekła. szarozioty jak stara kość słoniowa

med. ZURAKOWSKI
WENERYCZNE, skórne, płciowe. - 
Kobiety przyjmuie lekarka Dr. A 
RATA I CHMIELNA 25. 8 r. - 8 w 
Niedz. do 1-ej. GABINET ELEKTRO 
ŚWIATŁOLECZNICZY. Diaterma - 

krótkie fale, d'ARSONVAL i in.
(0(113)

Sta dh A- ŚB ft A — —-32 ELEKTORALNA 32
przy Chłodne;

WENERYCZNE PŁCIOWE i SKÓRNE 
Krótkie fale od Sodz Q r do 9 wiecz

KINA ZEROEKRANOWI.

ATLANTIC (Chmielna 55): „Skrzydła nad 
Honolulu".

* Uhli ta (Cntnietna 9): „Pani Walewska 
CAPITOL (Marszałkowska 125): „Wrzos".
* CASINO (Nowy Świat 50): „Dama Pi

kowa".
COLOSSEUM (Nowy świat 19): „Zemsta Ta

rzana".
4 EUROPA (Nowy świat 55): „Zakochani 

wrogowie".
4 IMPERIAL (Marszałkowska 55): .Księż

niczka cygańska".
PALLADIUM (Ztota 7): „Ósma łona sinobro

dego".
PAN (Nowy świat śś): „Zorro".
o RIALTO..................................................
o ROMA

Bill".
STYLOWY 

zwycięża".
« STUDIO (Chmielna 7): 

purs".
ŚWIATOWID (Marszałkowska 111): 

moja maleńka" (Viverc)
VICTORIA (Marszałkowska 105): „Dzień na 

wyścigach*.

opuL-jnunu u iuułi. -jo—
trupa i w jego oczach czaił się strach. Łysy, bez 
rostu, wysoki, z wielkim orlim nosem i cienki^, 
wargami, kamerdyner Frant House'u przypomną 
jakiegoś kapłana z czasów faraonów, który miał d*5' 
konać krwawej ofiary.Alina spojrzała na niego, potem na Murcha sk^ 
czonego na krześle, ze spuszczoną nisko głową i P~ 
myślała:

— Cały dom dziś jak na szpilkach, a ja także. . 
Larking zawiadomił Murcha, że sir Charles *

wzywa i dodał:— Lady prosi, żeby panienka po śniadaniu ud^a 
się do jej saloniku.

— Czy inspektor jest jeszcze u sir Charlesa -" 
pytała Alina, gdy Murch śpiesznie podążył do 
netu.

— Nie, prędze panienki — odrzekł zmieniona 
głosem. — Inspektor poszedł do dawnych stajen- a 
ma powrócić.

Alina strzepnęła nerwowo okruchy z sukni- „
— To musiało być też dla was straszne, Lark1*1 

prawda?— Tak, straszne, panienko — i podszedł 
dzwonka. — Jeśli panienka skończyła już, zadz' 
nię na Francka żeby sprzątał.

Alina wstała od stołu. Larking lubił z nią czase 
rozmawiać, ale dziś nie był w humorze.

Wyszła z jadalni z niemiłym uczuciem i udała s 
do wzywającej ją lady Julii.

Si-. Bolesłiw HERMAN
AKUSZER1A I CHOROBY KOBIECE 

poradnictwo, operacje
Koszykowa 10 m. 2 godz1

 (ongi

SPECJALNA przycb. dla chorych oa n L | |f * wradD wraz i pŁUŁA prześwietleniem
W-wa. Marszałkowska 49; tel. 9.00-09. 

god?. 10-13-7 (0011)

CZWARTEK, 26.5.1938 R.
WARSZAWA L

8.00 Pleśń „Nalśwlętsza Panno”; 8.05 Dzień 
nik poranny; 8.15 Koncert małej orkiestry P. 
R-; 9.00 Transmisja nabożeństwa z kościoła 
św. Krzyża w Warszawie; 11.50 „Radiotonlzu- 
iemy województwo warszawskie"; 11.57 Sy
gnał czasu; 12.05 Poranek symfoniczny; 15.00 
„Maskaradowa historia"; 15.20 Muzyka obia
dowa; 14.45 Audycja dla wsi; 15.45 Polska 
kapela ludowa; 15.25 Dzieci dzieciom — 
nieśni I piosenki; 15.45 Opieka nad szkolą 
ludową — odczyt: 17.00 Koncert muzyki ope
rowe); 17.55 Przemówienie ministra Grabow
skiego; 18 50 Koncert rozrywkowy; 19.00 Kla
syczny teatr wyobraźni: „Burza" Szekspira; 
20.00 Transmisla z kongresu eucharystyczne
go w Budaneszcle; 21 -00 Dziennik wieczor
ny; 21.00 Zbiorowe wiad. sportowe; 21.25 
Recital iniewaczv Gaetano Vlvtanieno; 21.55 
„W matu" koncert rozrywkowy; 22.40 Trans- 
misia międzynarodowego meczu lekkoatle
tycznego; 22.55 Ostatnie wladom. dziennika 
wieczornego; 25.00 „Polskie tereny łowiec
kie".

WARSZAWA 11.
«5 Muzyka salonowa; 15.45 Felieton ak- 

tualny, 15.55 Pleśni w wykonaniu Wtodzlmie 
rza Derwlesa; 15.20 Płyty; 22.00 „Michał A- 
nlol" gawęda o sztuce: 22.15 Płyty 25.00 
Muzyka taneczna; 24.00 Płyty.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE
20.50 Strasburg. „Serce I ręka" operetka 

Leclgua.
21.00 Rzym. „Mojżesz” dramat biblijny Ros

siniego (tr. z Palermo).
21.00 Bruksela franc, „le Chalet" opera 

kom. Adama.
21.50 Luksemburg. Koncert symfoniczny.

PIĄTEK, 27.5.1938 R.
WARSZAWA I.

5.15 „Kiedy ranne wstają zorze”; <.20 
Gimnastyka; 5.40 Płyty; 7.00 Dziennik poran
ny; 7.15 Płyty; 8.00 Audycja dla szkół; 
11.00 Audycja dla poborowych; 11.15 Audy
cja dla szkół; 11.40 Płyty; 11.57 Sygnał cza
su; 12.05 Audycja południowa; 15.50 Wladom. 
gospodarcze; 15.45 „Moja wiewiórka" opo
wiadanie dla dzieci; 15.00 Rozmowa z cho
rymi; 15.15 Orkiestra rozrywkowa; 15.45 Po
gadanka aktualna; 17.00 Dziecko wśród do
rosłych; 17.15 Muzyka dwutorleplanowa; 
17.50 Przegląd wydawnictw; 18.00 Wladom. 
sportowe; 18.10 Płyty; 18.55 Audycja dla wsi; 
19.00 „Sensacja amerykańska" wesoła audy
cja; 19.42 Pleśni I tańce Mazowsza; 20.02 Po
gadanka aktualna; 20.12 Koncert symfonicz
ny; 22.05 Muzyka taneczna; 22.50 Ostatnie 
wiad. dziennika wieczornego.

WARSZAWA II.
15.00 Płyty; 14.00 Parą Informacji; 14.10 

Płyty; 15.00 Jak spądzlć śwląto? 15.10 Wiad. 
sportowe; 15.15 Trio Polskiego Radia; 18.00 
Koncert solistów; 18.50 Płyty; 19.55 Wladom. 
sportowe; 22.00 „Władysław Bełza"; 22.15 
Ptyły; 22.50 Płyty.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE
20.15 Droltwlch. londyński Festiwal Mu

zyczny. Dyr. Arturo Toscanini. W pr. Verdi 
(tr. z Queen's Hallu).

20.20 Radio Romania. „Carmen" opera Bi
zeta.

20.50 Florencja. Koncert symfoniczny.
20.50 Paris PTT. Koncert kolonialny.
21.00 Rzym. „Frasguita" operetka lehara.
22.00 Droltwlch. Yvette Guilbert przed mi

krofonem.
25.00 Radio Paris. Koncert nocny.

SOBOTA, 28.5.1938 R.
WARSZAWA I.

5.15 „Kiedy ranne wstają zorze"; 5.20 
Gimnastyka; 5.40 Płyty; 7.00 Dziennik poran
ny; 7.15 Płyty; 8.00 Audycja dla szkół; 
11.00 Audycja dla poborowych; 11.15 Audy
cja dla szkół; 11.40 Płyty; 11.57 Sygnał cza
su; 12.05 Audycja południowa; 15.50 Wladom. 
gospodarcze; 15.45 Franek urządza transmi
sją — audycja dla dzieci; 15.15 Od Aten do 
Bayreuth; 15.50 Pogadanka aktualna; 17.00 
Nabożeństwo majowe z Ostrej Bramy w Wil
nie; 18.00 Wiad sportowe; 18.10 Pogadanka 
społeczna; 18.15 Piosenki w wyk. Erny Sack; 
18.55 Audycja dla wsi; 19.00 Audycja dla Po

raź. Perzanowskiej z Jaraczem na czele 
»P°'u A

MALICKIE): .Jastrząb wśród gołąbi
Herzta. .

KAMERALNY: Codziennie „Niewiniątko 
WIELKA REWIA: „Opiekuj Sie Amelia * 

media J. Feydeau. -y
MAŁE GUI PRO QUO: „Od czego ■”* 

rząd" <«
• nSTYTUT REOUTT (Kopernika S***8}’ ’ 

media Cwojdzińskiego „Teoria ElnstaloJJJe 
ROSYJSKIE STUDIO DRAMATYCZNE: ii0" 

dia H. Sudermana „Walka Motyli"
TEATR 8.15: „Krysia Leśniczanka".

Nowink teatra.ne
.<WI I GĄSKI**

Święto wystawiona przez Teatr 
lekka komedia Bałuckiego „Gęsi i 
od dnia premiery zapełnia widowni 
wywołując ustawiczną burzę braw i hur 
ny śmiechu rozbawionej publiczności*

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA „5 PIO8* pj 
Dorocznym zwyczajem teatr Ateneuiń 

w najbliższym czasie wyjeżdża na r. 
wystąpy do Krakowa i Lwowa. Jest * Jsf1 
statnia okazja do obejrzenia arcycieka", * 
znakomicie granej sztuki „5-te P14ł,S«l*l| 
wykonaniu Stefaea Jaracza, Ewy 
Anny Jaraczówny, Elżbiety Kryńskiej, aft' 
Noblsówny, Heleny Zahorskie;, Helen* pt11 
szeekiej, Stanisława Danilewicza, Ml 
Kallnowicza, Ju’iusza Łuszczewskiego' 
ka Pośplełowskicgo I In.

Czyn celowy decyduje
Trzeba polegać tylKo na sobie

„Zofia i Józef Wrona". Oboje Zosiu 
i Józiu jesteście jeszcze dziećmi — 
na teraz więc musicie wszystkie swo 
je wysiłki wytężyć w kieruku po
słuszeństwa rodzicom i ukończenia 
■nauk. Rodzice jako ludzi starsi mają 
doświadczenie życiowe i dla tego 
wiedzą co dla Was jest dobrym a co 
złym. Szkota natomiast kasztaltując 
umysły, rozszerzając światopogląd — 
daje podstawę do zdobycia samodziel 
nej egzystencji.

Ty Zosiu jesteś dość pilna, zdolna i 
dokładna w pracy, ale masz zbyt du
żo uporu, powinnaś z tym walczyć i 
starać się przerobić upór na silną, i 
świadomą wolę. Tak samo staraj się 
mniej krytykować innych i opanuj 
swój egoizm. Radziłabym Ci pójść 
drogą handlowa — bo masz zdolności 
w tym kierunku.

Ty Józiu ,— wyrabiaj w sobie wię
cej samodzielności, bo w ogóle masz 
charakter dość bierny, miękki i, nie
zdecydowany. Musisz szczególnie — 
bardzo oględnie dobierać sobie towa
rzystwo kolegów, żeby nie wpaść pod 
zły wpływ. Radzę Ci też jak najmoc
niej nię pal papierosów, a już broń 
Boże nie pij alkoholu, bo możesz so
bie bardzo, ale to bardzo mocno za
szkodzić j zepsuć sobie całe życie. 
Masz dobre serce, chętnie pomagasz 
innym, bardzo to ładnie i milo,ale pa 
miętaj Józiu — musisz w,sobie wy
robić stanowczość i wiedzieć zawsze 
czego pragniesz dla siebie, w przy
szłości jako dorosły człowiek, no i 
potem konsekwetnie dążyć do raz 
obranego celu. Postaraj sie Józiu opa 
nować języki, dp których masz zdol
ności. Przyda Ci się w życiu na pew
no.

SSSL. 2 O t A o K A
KISZEK, WĄTROBY i przemiany materii 
PRZEŚWIETLENIA 9 r. — S w. Nlodi. 10—1 
MARSZAŁKOWSKA 99. Wiiyty na miasto (004)

AMOR (Elektoralna 45): „Nlewlnlątk*' 
„Pan redaktor szaleje".

♦ ANTINEA (Żelazna SI): „Władca" I 
zy cyrkowi". t

AS (Grójecka 55): „Trójka hultajska 
„Ptaszek i gąsienica". ...

BIS (Elektoralna 21): „Trędowata" I 
dynat Mlchorowskl". „

CZARY (Chłodna 29): „Magiczny klucz 
„Świat sią śmieje". „a.ELITE (Marszałkowska 81a): „Złoto na “ 
cy" I „Romantyczny milioner". y4 EDEN (Marszałkowska 51): „Tajemn'e” 
strzał" i „Dwa dni w raju".

FAMA (Przejazd 9): „Mocni ludzie".
FEMINa (Leszno 55): ..Ostatni alarm" , FILHARMONIA (Jasna 5): „Szcząś*1*^ 

15-ka". , -
FLORIDA (Żelazna 41): „Żółty skarb" • 

datkiFORUM (Nowlniarska 14): „Ostatnia •* 
wa" i „Niewinnie sią zaczęło".

HELIOS (Wolska 8): „Zawiniłem". 
HOLLYWOOD (Hoża 79): „Pod żółtą 
ITALIA (Wolska 52): „Zycie ulicy". ił9. 
JURATA (Krak. Przedm. 55): „Pieśń

śd" I „Narzeczona z Wiednia". .rf 
KOMETA (Chłodna 49) „Dunla, eórka 

mistrza" I rewia. ■ y):KINO PARAFII «W ANDRZEJA (Chłodne 
„Niezwyciężony Bill".4 MAJESTIC (Nowy świat 45): „CzIoW1* 
który żył dwa razy". , alr

4 MARS (pl. Inwalidów): „Robert ■ * 
trend". 1

MASKA (Leszno 70): „Pałac we Flandrii 
„Bolek I Lolek". „• I

METRO (Smocza 15): „Kld Galaha« 
„Tylko raz kochała". .^(4MEWA (Hoża 58): ..Penny" I „Mistrz®” 
głupoty". r

4 MIEJSKIE (Hipoteczna 5): „KlopotY
tel pani". ,w

MUCHA (Długa 10): „Tysiąc taktów
śd" I dodatki. »■

NOWA TOMBOLA (Marszałkowska 54): 
jemnlca dra Chandlera" I „ Sam DodsW®' v 

PROMIEŃ (Dzielna 1): „Ostatnia noc * 
zańca" I „Królowa dancingu". .,^3- 

4 PRASKIE OKO (Zygmuntowska 18): » 
me niebo" I „śmierć czyha w dtunfl1’ L « 

4 POPULARNY (Zamojskiego 20): A” 
świcie" I rewia.PRAGA (Targowa 71): „Ciotka Karola , 

RAJ (Czerniakowska 191): „Dziowczą* 
Nowolipek" I dodatki.RFN A fDluoa 9): „Robert I Bertrend •-,» 

ROXY (Wolska 14): „Czarny korsarz* 1 " 
pies z kotem". je

RIWIERA (Leszno 2): „Bunt załogi* ' 
datki ufr

SFINKS (Senatorska 29): „Szczęśliwa * 
nastka". _ prSOKót (Marszałkowska 59): „Alarm * 
kinie" I „Robert I Gloria".
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pokojach pierwszej lepszej ko- 
A gdzie humor? Było go ty 

się nim przeżarliście, więc na- 
wymyślić antidotum. Za wa-
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Stary majster Feydeau bawi ludzi. 
Dzisiejsza publiczność nie bar- 

1 i n ciągnienie
0WWSE WYGRANE

łgarstw. Mieliście także romantyzm 
i co z nim uczyniliście? Czemu, bę
dąc bogaci, szczęśliwi, syci, spokojni, 
weseli wyhodowaliście straszliwe ja
dy, zarazy potworne, które teraz drą 
żą nasze dusze? Czemu wyrządzili
ście nam taką krzywdę? Czemu w 
nas wmawialiście, że tylko to było 
waszą pożywką? Czemuście nie zo
stawili nam szczypty spokoju i we 
sela, nie scedowali na nas choćby od
robiny romantyzmu, co się ponicwie 
rał w 
koty?
le, aż 
leżało 
sze obżarstwo, za bogactwo, za spo. 
kój tyloletni, za wasz egoizm w sto
sunku do nas, mamy „passo dl Roma", 
Hitlera, komunizm, nędzę, nową woj. 
nę na karku, pałki w czasie pokoju, 
a gazy trująco w walce. Dziękuje
my za spadek. Przeszedł nasze o. 
czekiwania. Każecje nam siebie na
śladować. Nic będziemy. Byliście po 
dli, nikczemni, lak nikczemni, bo je
śli chcemy się pośmiać, zapomnieć na 
chwilę o tym co nas czeka, o naszym 
życiu, rausimy wydostawać wasz hu. 
mor, cieszyć się waszym szczęściem, 
gdyż dla nas go zabrakło. Nie zostawi 
liście nam nawet okruchów. Wszyst
ko to należy do was.
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Komedia J. Feydeau w 3 akiach (4 odsłonach 
R*hseria Emita Chaberskiego. Dekoracje Józefa 

Galewskiego
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wam, powiadają, ale nam było jeszcze 
ciężej. Wam przyświeca odległa ju
trzenka szczęścia, powiadają, a my to 
nęliśmy w ciemnej nocy rozpaczy 
panie dzieju.

Uwierzyliśmy. Wprawdzie nieco 
nas dziwiły, a poniektórych jeszcze 
do tej pory dziwią, hasanki starych 
i owa dziwna pasja do kierowania na 
mi, no ale trudno. Niechże ludziska 
się wyszumią u schyłku życia czy 
kariery, mieli przecież ciężką mło
dość.

Z pokorą i dobrodziejstwem inwen 
tarza przyjęliśmy następstwa pożyty 
wizmu j dziś spożywamy jego gorz
kie owoce w postaci materializmu 
dziejowego, czy jak go tam nazwać.

Lecz nieustające podrygi starych 
wzbudziły w nas podejrzenie. Pokaż 
cie no nam swoje podszewki wy bo
jownicy i cierpiętnicy z całej Europy! 
Pokażcie swoje puzderka zamczyste, 
które trzymacie w ukryciu. Co tam 
schowaliście? Same cierpienia? Sa
me troski? A to co? Humor? Ach 
tak. Bardzo pięknie, 
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na wiek XIX nie tylko nie 
”ia. s;6’ ale coraz bardziej slę umac‘ 
'oąiet Pecialnie króluje wśród kreacji 
>tr„ awycb i na scenie. Kino też 
t>o 4cll° swoje trzy grosze i sięgnęło 
r,ią ma‘y ho de sieeleowe, wybić. 
Hi6js 0Cly wiście bomby co sensacyj.
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hior|j ®°da zwłaszcza w dziedzinie hu 
•u est znamienną. Bo, chociaż wie 
'’'‘’ho/ 001 Wyda się 10 nieprawda’ 

oS19 skończył w anno domini 
kię, raszVł jeszcze trochę po woj 

ty e 10 iuż było raczej widmo.

Jankesi za drogie pie- 
*’*rCzySprzeda11 ogłupiałej Europie 
sołe t sle bicie w zęby i strasznie we 
wić tą|^e.’ lednak trudno w nas wmó 
*uCja ,1 e świństwo, razem z gumą do 

automatycznymi szelkami. 
Lufl,.

^żeci, e ep°W minionej mają ciężki 
8o 0 na sumieniu. Opowiadali dłu- 
i^kiu lerpieniacb> o walkach, o spy- 
■kści, a " **ód trudów czarnej przesz- 

* y nam było niby to lżej, aże 
S*er°Wan ZWarlych szeregach poma. 
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wej epoki „petites Cardinals", te pię
kne i grzeszne Amelie, Palmiry, Reze
dy, Kory, ci rodzice, z reguły con- 
sierge‘c, pilnujący w osobliwy sposób 
„cnoty" córek, ci egzotyczni władcy, 
którzy się zrujnowali dla demimondu 
i jaki był ów cały świat, żyjący 
wśród wiecznej wiosny, bogaty. Lecz 
ten miraż odległych czasów uszała- 
mia, narkotyzuje i każę się śmieć, 
śmiać do łez.

Ze sceny niesie Maupassantcm czy 
Halevy‘m, widz zwiedza apartamenty 
„naszych sojuszniczek", sypialnię ka
walerską (jakżeby się bez tego oby
ło!), tucrostwo, hotel, widzi parodię 
ślubu, kłopoty komisarza policji, o- 
kpionego wujaszka, rozkosznych u- 
rwipołciów i jeszcze rozkoszniejsze 
jawnogrzesznice jedna w drugą palce 
lizać, słowem cały aparat dobrej, 
przedwojennej farsy w ruchu.

Jakże potem chcieć, żeby publicz
ność chciała wysłuchiwać kwileń 
Bernsteina o smoczku i pieluszkach? 
Choćby się stary łajdus pojedynko
wał co tydzień, a uczona szwagierka 
madame Joliot stosowała wszystkie 
tajemnice fizykochemii, dzieciątko 
wyjdzie niemrawe i każdy woli jur
nego Feydeau od wykiuryzow'anego 
autora „Judyty".

„Opiekuj się Amelią" było zagrane 
koncertdw'0. Nie wiem od kogo za
cząć. ale chyba od bohaterki pani Ró
żańskiej. Boję się, czy aby tym nie 
dotknę phni Betcłjerowej lub pani Be- 
nlty, albo innych pań, więc powiemj 
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468 614 717 41246 985 42310 815 43082 
126 581 942 44422 553 80 716 45124 
214 46509 862 47502 753 86 48322 707 
94 964 49291 332 43 778 50155 433 
827 51079 284 52223 866 53048 126 817 
940 54355 415 55623 56076 518 57190 
58282 401 834 59471 60326 622 45 734 
979 61511 45 62179 654 755 63121 286 
386 64275 531 78 65297 563 822 66126 
307 606 67050 243 28 466 532 952 99 
68404 69847 70571 738 71643 847 72824 
73328 74490 517 75042 798 76309 703 
77210 421 48 78139 79154 80237 81322 
463 684 82672 83165 986 84420 75.755 
85152 231 465 563 92 86530 717 87361 
442 874 88905 89274 576 972 3 91144 
92037 130 618 809 93067 286 739 95 
94411 95022 201 662 80 96544 763 — 
97498 542 664 84 99462 539 852 100879 
101346 102515 952 103596 625 773 — 
104628 105134 418 570 791 813 106216 
546 712 107331 414 880 911 108784 
109523 909 110028 111223 112453 74 
514 646 113453 114048 115269 620 779 
933 116378 402 737 893 117641 748 
118299 47694 119102 322 577 682 725 
815 902 120127 49 378 121241 980 
123021 124929 46 125363 582 994 126449 
75 127170 128033 142225 546 689 876 
129225 747 54 994 130054 131159 842 
942 132139 489 133288 330 90 575 
134347 61 8 881 135106 8 487 594 986 
136552 137446 612 843 138138 402 
852 84 139481 866 140071 220 95 415 
141672 796 142039 352 143829 14424.8
611 145935 146269 635 147385 780 950 
148163 306 64 793 149226 79 494 150448 
640 157328 449 515 79 770 152958 
155061 160 306 84 692 156587 157098 
669 159575 749.

że trudno w tym zespole urody, ta
lentów, czarującej kobiecości i wirtu
ozerii aktorskiej wybierać. Gdybym 
był padyszachem— Niestety nie je
stem nim.

Panowie spisali się pierwszorzęd
nie. Pan Orwid pospołu z panem 
Fertnerem stworzyli wrręcz cudowne 
kreacje, pan Sym był tak naturalny w 
swych scenicznych kłopotach, że mie
liśmy nieco żalu za jego zbyt wierną 
przyjaźń. Uciekać z lekkim sercem od 
takiej ślicznotki, nie poczekawszy 
chociaż jednego dnia. Cóż za brak 
serca!

Pan Neubelt był przezacnym wu- 
jaszkiem, pan Zdanowicz wybornym 
generałem, pan Ruszkowski perfid
nym przyjacielem, pan Czerwiński 
zabawnym bratem, pan— nic! Wszy
scy grali znakomicie.

Na scenie czuło się niechybną rękę 
p. Chaberskiego. Cóż za tempo, ja
ka czysta robota. Przydałaby się 
praktyka u najlepszego reżysera ko
mediowego rozmaitym przereklamo
wanym reżyserkom. Zwłaszcza tem
po, tempo mesdames.

Dekoracje p. Galewskiego — bar
dzo udane.

W sumie przedstawienie doskona
łe. Gdyby prawda tryumfowała na 
świecie, powinny wńsieć w szędzie na
pisy: Idź do Teatru Wielka 
Rewia.

ANTONI CZAJKOWSKI
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Letmsku pod Warszawa
W każdym podmiejskim kuror

cie — czy to będzie Krowi Dół, 
czy Babska Górka — nieomylne 
oczy mają przewodnicy.

— Państwo szuka tętniaków — 
oznajmia cicerone przybyszom, 
żeby nie zapomnieli po co tu 
przyjechali — to niech państwo 
idzie za mną do willi, co zawsze 
mieszkał w niej jeden doktór, któ. 
ren w bieżącym roku sam zacho. 
rował, więc wolny lokal po nim 
został. 10 minut od stacji.

W pól godziny rzeczywiście u- 
kazał się dach.

— To tu? Nie będziemy nawet 
oglądali, bo tu nie ma lasu.

-— Jakto nie ma? A to pies?
Na horyzoncie istotnie czerniał 

bór.
— My chcemy mieszkać w sa

mym lesie.
■— Fajno! Tu niedaleczko jest 

willa w lesie.
Na jednej z ulic w śródmieściu 

letniska była półmorgowa działka. 
Dom zajmował środek, a sosny 
wypełniały brzegi placyku, sta
rannie ogrodzonego drutem kol
czastym.

— Ależ to nie jest willa w le
sie, tylko las w obrębie willi!

— To państwo chce w ciemnym 
lesie rezykować się pod nóż ban- 
dytów?

Właściciel willi oświadczył, że 
wszystko już zajęte oprócz miesz
kania na piętrze. Był to pokój z 
kuchnią, tarasem i przyzwoitym 
umeblowaniem.

— Jest i elektryczność? — 
zdziwił się letnik, widząc kontak
ty i żyrandol z żarówką.

— Prawie — sprostował właś
ciciel. — Instalację już urządzi
łem, a elektrownię mają na przy, 
szły rok założyć w naszym uzdro
wisku. Ale za to zlew jest na pię. 
trze.

— To dobrze, że nie trzeba bę
dzie na dół schodzić po wodę — 
ucieszyła się letniczka.

— Zlew jest — sprostował wła

ściciel — tylko kranu nie ma... 
Ale co za widok z tarasu!

— Szkoda, że tylko widok, bo 
do tamtego lasu czy rzeki trzeba 
urządzać całą wyprawę. A jaka 
cena?

— 300 złotych... Ale mieszkan
ko wymarzone!

— W Warszawie mamy ładnie j- 
sze,ana wsi chcemy płacić nie tyle 
za mieszkanie, ile za otoczenie i 
swobodę. I jeszcze taka cena!

— To po co ja się budowałem! 
— westchnął właściciel i z żalu 
chciał pomóc gościom przy scho- 
dzeniu ze stromych schodów. Nie 
dali się jednak i w całości dotarli 
do chatki na skraju lasu.

Tam za 100 złotych nie było 
żadnego komfortu. Po dziedzińcu 
zamiast letników chodziły świnie. 
Zawsze mniejsze skrępowanie.

--Zresztą możemy cały dzień 
przebywać w lesie — z rezygnacją 
odezwała się letniczka.

— Mogą — zgodził się gospo
darz. — To las rządowy, więc ga- 
jowy gania, ale nie trza uciekać, 
ino się przejść. A jak nie w lesie, 
to mogą leżeć na plaży.

— Gdzież tu jest plaża?
— Wedle ganku. Łoni mieszkał 

tu jeden, co stawiał tam balię, 
kładł się na piasku, a jak go słoń
ce przypiekło, to lu! — do wody.

— A jakie tu są ceny produk- 
tów? — spytała reflektantka.

Zreflektował ją trochę gospo
darz, wyliczający ceny.

— Jakto? Na wsi drożej niż w 
Warszawie?

— I tak tętniaki walą tu jak w 
dym. A latoś jak nigdy: wszystko 
ino pod Warszawę!

— Dlaczego taka frekwencja?
— Na mój chłopski rozum to 

tak: Urzędowo kry zysk minął, 
więc nikogo nie stać na góry i mo
rze. I nie chcą się tam ludzie za
gnać, bo góry blisko Sudeta, mo
rze blisko Prusaka... A państwo 
to niby dlaczego chcą wedle War- 
szawy?

— Dlatego, że przy tegorocznej

Uwaga! Szjhcq czuu/g

Szef szkoły szpiegowskiej
Dr medycyny, dr nauk przyrodniczych 

ukończył niedawno prawo
Andrzej Pekka, kapitan b. ce

sarskiej armii rosyjskiej był 
człowiekiem bardzo wykształ
conym. Ukończył on, po zwol
nieniu się z wojska i ożenieniu 
bez zgody władz medycynę i 
przyrodę.

Do służby czynnej powołano 
go z wybuchem wielkiej woj
ny w 1914 r. Jego wykształce
nie, spryt i żądza przygód skie 
rowały go oczywiście do wy
wiadu. Początkowo posiadał 
niższe stanowisko, następ
nie został kierownikiem placów 
ki ofensywnej na odcinku 
Mińsk — Ryga.

Siedziba placówki wywiadow
czej mieściła się w poklasztor- 
nym gmachu w okolicach Rze
czycy. Poza normalną pracą 
wywiadu ofensywnego i kontr
wywiadu kpt. Pekka zorgani
zował szkołę szpiegowską.

Przyjęcie do takiej szkoły 
wymagało wielu fizycznych i 
moralnych kwalifikacji. Nim 
kandydat na szpiega stanął 
przed kapitanem, obwożony 
był nieborak, przez dłuższy 
czas w zamkniętym samocho
dzie, z opaską na oczach. Wpro 
wadzonemu nagle, wprost z 
ciemnego samochodu, do oświe 
tlonej sali, adeptowi sztuki wy
wiadowczej zadawał Pekka 
wiele pytań, wysnuwając z od
powiedzi wnioski co do inteli
gencji i orientacji kandydata.

Każdy uczeń przebywał od
dzielnie w klasztornych celach, 
gdzie odwiedzali go wojskowi 
— wykładowcy z rozmaitych 
dziedzin. Egzaminem była roz
prawa pisemna pt. „Jak się ma 
zachowywać w kraju nicprzy- 
jacielskim**.

pogodzie trzeba będzie mieć bli
sko Warszawę, żeby w każdej 
chwili było gdzie się ogrzać.

ŚWIST-POŚWIST

Po zdaniu egzaminów kapi
tan odprowadzał swoich absol
wentów na front, a ci w nocy 
przeprawiali się przez Dźwinę, 
rzekę rozdzielającą armie ro
syjską i niemiecką.

Pewnej nocy kapitan Pekka 
zastał jednego ze swych uczniów 
oglądającego papiery, wydoby
te z rozbitego biurka. Profesor 
wywiadu, wydobył Colta i na
tychmiast szpiega zastrzelił. 
Jak stwierdzono później szpieg 
ten był wysłany przez wywiad 
niemiecki. Zadaniem jego było 
zdobycie wszelkiego rodzaju do

Nie tak dawno leszcze na scenach 
różnych teatrów rewiowych wystę
powały różne „głodomory", dla zdo
bycia grosza popisujące się swą sztu 
ką. Wielu z nich musiało głodować, 
aby żyć. Czasem było to połączone 
z jakimiś badaniami naukowymi, cza. 
sem — tylko gwoli ciekawości ga-

HUMOR
JAK SPRÓCHNIAŁY ZAB.

D'Annunzio uznany był oficjalnie 
przez Włochy za poetę narodowego. 
Król ofiarował mu tytuł książęcy, a 
Mussolini doceniając zasługi d'Annun- 
zia z okresu wojny europejskiej otwo 
rzył mu nieograniczony kredyt w Ban 
ku Państwa, z którego ten korzystał 
dość szeroko, wydając nieraz i parę 
milionów lirów w ciągu roku.

Gdy się dziwiono decyzji Mussolr- 
niego, ten rzeki podobno:

— Cóż chcecie, d'Annunizio jest jak 
spróchniały ząb; nie ma nań innej ra
dy, tylko go wyrwać, albo ozłocić. 
Ponieważ wyrwać go nie można, więc 
gn się złoci. 

kumentów dotyczących metod 
i sposobów działania wywiad11 
rosyjskiego i zamordowanie 
nadzwyczaj dla Niemców szk° 
dliwego kpt. Pekka.

Po wojnie Pekka nie przepadl 
bez wieści, jak wielu innych lu
dzi wywiadu.

Po licznych perypetiach Pe*5 
ka osiadł na stałe w Rydze, 
gdzie ukończył prawo.

Niespokojny głód wiadomo' 
ści skierował go w kierunk11 
nauki.

M. G.

piów i pod ich kontrolą delikwent s*° 
ją dobrowolną katorgę odbywał.

Okres, przez który organizm ludzki 
może się wstrzymać od jedzenia, z*' 
leży od ilości tłuszczu j węglowoda* 
nów, nagromadzonych w ciele czt®' 
wieka. Najdłuższy okres głodowania 
wynosi 90 dni. Ponury ten rekord 
pobił słynny Jolly, który przed 14 ,a 
ty produkował się w Berlinie. Prz®* 
ciętny jednak okres głodówki, leża®^ 
w granicach ludzkich możliwości 
nosi od 30 do 50 dni.

Jeśli chodzi o zwierzęta — ciepf0' 
krwiste mogą głodować znacznie dł®' 
żel od człowieka. Ptaki natomiast 
trzymują głód znacznie krócej. Goła 
ginie po 11 dniach głodu, kura 
trzymuje prawie dwa razy tyle. Zw'e' 
'rzęta, które zapadają w sen zimo*^ 
wytrzymują w tym okresie trwalej 
cym około pięciu miesięcy prawie c® 
kowicie bez jedzenia. Żaba może fll 
mieć pożywienia przez cały rok.

Rekord jednak wytrzymałości 1,3 
głód biją niektóre owady. I tak 
uprzykrzony owad mieszkań *af 
szawskich, pluskwa, może przegłod<r 
wać 6 lat

6 lat może głodować pluskwa 
ale apetyt ma dobry 

Głodomory wśród zwierząt i ludzi

POWIGLC WJP0KZG5NA

— Tja! zatuszują i tyle.
Maniewicz istotnie został aresztowany. Od kilku 

dni jakaś specjalna komisja badała roboty, plany, 
najdrobniejsze szczególiki a równocześnie bardzo 
uprzejmy prokurator konferował z coraz to innymi 
niechciczanami, kolejno zapraszanymi na rozmów
kę. Cały komitet budowy lotniska, cały zarząd Ligi, 
nie wyłączając pani starościny, poddany był skru
pulatnemu badaniu. Najdłużej bodaj trwała rozmowa 
z Grzdylem z racji zarówno powinowactwa z obwi
nionym i pożyczania mu pieniędzy, jak i dla stano
wiska w Lidze. Cztery godziny prawie trwała kon
ferencja, pilnie notowana przez siedzącego na ubo
czu sekretarza, a gdy wreszcie Grzdyl wyszedł na 
korytarz sądu, sprawiał wrażenie postarzałego o do
bre dziesięć lat. Mimo to nie stracił pewności siebie 
i niezwłocznie zatelefonował do starościny, by za
komunikować jej przebieg rozmowy. Przypadkowo 
zupełnie znalazł się przy telefonie sam starosta i po
lecił Grzdylowi nie próbować rozmawiać z jego mał

żonką, ani tym bardziej przychodzić do niej na kon
ferencje.

Ton starosty zaniepokoił Grzdyla więcej niż kon
ferencja z prokuratorem. Tu sprawy byty konkret
ne, wiadomp było czego się trzymać, można było 
zorientować się do czego zmierza badanie i odpo
wiednio reagować, gdy w słowach starosty było coś 
niewyraźnego. Zgnębiony i niespokojny zasiadł 
Grzdyl w biurze i mechanicznie odrabiał bieżące 
„kawałki" gdy do pokoju wszedł Cymerduft.

— Wie pan, panie sekretarzu, że w Czerwonko- 
wie wakuje posada burmistrza?

— Słyszałem, ale mało mnie to obchodzi — od
burknął Grzdyl.

— To źle, to nawet bardzo źle — oświadczył ła
wnik, częstując sekretarza papierosem—bo tu idzie 
o pana.

Grzdyl popatrzył na rozmówcę i wzruszył ramio
nami.

— No tak, o pana, bo tamtejsza rada miejska uwa
ża. że pan by im pasował. Co pan powie do tego? 
hę?

— Nie wiem skąd Czerwonków może mnie znać, 
bo nie zgłaszałem się tam.

— Wszystko jedno skąd — odpowiedział Cymer
duft — wystarczy, że wiedzą o panu i mogą pana 
wybrać. Ja powiem nawet, że jest pewność zatwier
dzenia pana na tym stanowisku.

— Idź pan bujać słoniowi trąbę, starosta czer- 
wonkowski ma pewno całą kompanię swoich ludzi 
na posady w powiecie.

— Może ma, może nie ma, to jego rzecz, a pan 
zgłoś ofertę. To jest dobre miejsce, tam można-żyć, 
a co burmistrz, to nie sekretarz. Nie?

— Tak wyglada, że pan mnie chce wysadzić z Nie

Myaawca: »-Ka tVyo. Nowa Prawda su o. o. 
RedaKton F. KwiecińsKi

Sekretarz Redakcji przyjmuje codziennie od godz. 17—10.

Rękopisów nlezamówionycb Redakcja nie zwraca 
Konto’ PKO Hr 22812. Konto rpzrathnnlrowe *»r, 218.

chcic — uśmiechnął się Grzdyl.
— Oj, co pan mówi — obruszył się Cymerduft. -7' 

Dla mnie może pan siedzieć w tym pokoju i sto la1’ 
ale ja pana lubię i życzę panu dobrze, ja chcę, źebY 
pan wyszedł na ludzi i dlatego ja panu mówię -ę 
jedź pan do Czerwonkowa, pogadaj, a potem bierz 
miejsce,

— Nie znam nikogo w Jym pańskim Czerwonko* 
wie.

— Po pierwsze on nie mój, a po drugie to pań y'e' 
źrnie listy do znajomych. Ja napiszę do brata, VvaT' 
chiwker da panu bilecik do swego kolegi, sam B’.' 
bergeil da panu rekomendację i już będą znajomi- 
A jeżeli chodzi o urlop, to głupstwo, ja to obrobi* 
z Bibergeilem.

Po wyjściu Cymerdufta Grzdyl zaciągnął się Pa' 
pierosem i zamyślił się. Propozycja była dóbr 
i w innych warunkach Grzdyl oburącz pochwyciłby 
okazję posunięcia się o szczebel wyżej, obecn’ 
wszakże należało się mocno zastanowić, w portfel 
bowiem miał lakoniczną kartkę, skreśloną bujnyj*. 
pismem pani Eli z wiadomością, że, o ile stosun* 
się nie zmienią, możliwe będzie powołanie Grzdy , 
do któregoś z biur warszawskich. I tu właśnie by 
sęk — jeżeli Dyszlewski awansuje, a przynajmn’_ 
utrzyma się na stanowisku, to Grzdyl wykona 
marzony od dawna skok wzwyż, gdyby jednak 
szlewskiemu powinęła się noga? *

Zirytowany wrócił do domu, gdzie czekała 11 
opuchnięta od płaczu Maniewiczowa i rzuciła się c 
brata z błaganiem o ratunek dla Józka; chodź 
o złożenie kaucji lub poręczenie, co umożliwiło . 
zorganizowanie obrony i wydobycie od ludzi r 
nych należności.

(Dalszy ciąg nastąpi1 
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